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,
Dnia 27-go października, w krypcie kapituły św. Jana w War-szawie, złożono śmiertelne szczątki Henryka Sienkiewicza na wie-czny odpoczynek. Setki tysięcy polskich obywateli z głęboką miło-ścią i pletyzmem przyjmowały wielkiego twórcę, budziciela i krze-piciela ducha narodowego, piewcę bohaterstwa i patrjotyzmu po-koleń minionych, a tem samem ideowego współtwórcę LegjonéwPiłsudskiego. ~
Podobnie jak na pogrzebach Mickiewicza i Wyspiańskiego,zbiorowe serce narodu wezbrało falą potężną, rytmem swym wtó-rujące orkiestrze dzwonów, spiżowemi dźwięki głoszących powrót

g;)śTięr-my tego, któremu nie danem było ujrzeć ojczyzny niepo-
eglej.

 

Nietylko ziomkowie, bo także zagranica dała wyraz swej czel
dl_a pisarza polskiego, który ze wszystkich naszych twórców naj-
większy zyskał rozgłos i uznanie wśród obcych. Reprezentanci roz-
maitych narodowości odprowadzali w Vevey trumnę, ginącą w po-
wodzi kwiatów, austrjackie koleje przyznały osobny wagon dla
przewiezienia zwłok Sienkiewicza, a w Pradze czeskiej po uczcze-
niu trumny w Panteonie, odprowadzono ją do pociągu w uroczystym
pochodzie, w którym uczestniczyły delegacje kół naukowych, Iite-
rackich, przedstawiciele rządu, duchowieństwa i wojskowości, -
Prezydent Francji Herriot wystosował do premjera Grabskiego pi-
smo z wyrazami hołóa dla wielkiego pisarza, którego płomienny
zewgłosił poprzez granicę państw, że duch polski przetrwa okres
męczeństwA narodu. A pełnomocny minister Włoch reprezento-
wał swe państwo w kondukcie pogrzebowym, napisawszy do mini-
stra Skrzyńskiego, że bardziej niż którykolwiek inny"naród, Wło-
chy roszczą sobie prawo do zaszczytu zaświadczenia swego podzi-
wu i wdzięczności dla pamięci wielkiego pisarza",

Podniosły obchód, który mógł być godnym finałem twórczości
autora „Trylogji", obok celu artystycznego stawiającego sobie za-
wsze społeczny: „krzepienia serc", został fatalnie zamącony bez-
taktem decydujących czynników warszawskich. Kierując się mało-
stkowym patrjotyzmem dzielnicowym, a nie rozumiejąc istoty
prawdziwego kultu, który przedewszystkiem winien się był wyrazić
w uszanowaniu ideałów zmarlego, sfery te pozbawiły Kraków mo-

uczczenia prochów Sienkiewicza na Wawelu. Pisarz, jak ża-
dex inny zapatrzony i rozmiłowany w przeszłości narodu, której
widomym symbolem jest i na zawsze pozostanie Wawel, nie mógł
w pośmiertnym pochodzie spocząć na królewskim wzgórzu, gdyż
tak orzekła „Warszawska" Nichtswertów-Nowaczyńskich, nie mo-
ących przeboleć, że „żydowsko-masońskie" miasto nie zostało
przed rokiem zburzone przez Czikla - tak orzekł gloryfikator E-
sterki, minister zaciemnienia oświaty p. Miklaszewski, który za-
służonemu etnografowi p. Udzieli, nadał order za
„zasługi na polu stenografji". == *

Krakowski komitet obywatelski, po kilku bezowocnych pro-
śbach o skierowanie zwłok Sienkiewicza na Kraków, postanowił nie
zakłócać uroczystego nastroju żadnemi zgrzytami protestów czy
waśni i z bólem poddał się zarządzeniom Warszawy. Smutnyten
triumf nad Krakowem, mogą pewne żywioły stołeczne zapisać obok
faktu, że nie kto inny, jeno sam wielki Boman Dmowski był tym,
który przyspieszył śmierć Sienkiewicza, Odnośne wersje od lat już
krążyły wśród bliższych znajomych twórcy „Trylogji", obecnie
może się o nim dowiedzieć szeroka publiczność z książki F. Hoesi-
cka: „Wędrowiec". W obrazie: „Nad wodą wielką i czystą" opo-
wiada autor, że w roku 1916 przybyła do Sienkiewicza, bawiącego
w Vevey, delegacja z R. Dmowskim, starając się go- nakłonić do
podpisania protestu przeciw Polsce, utworzonej przez mocarstwa
centralne. Pojawienie się w pismach mimo sprzeciwu Sienkiewicza
tej haniebnej enuncjacji, spowodowało u Sienkiewicza atak serca,
i zdaniem lekarza, przyspieszyło jego śmierć, co najmniej o parę
miesięcy.

Te same trujące opary z nad bagnisk politycznych, które

(Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

PRZEPOWIADAJĄ KLESKE MONARCHISTOW

W NASTEPNYCH WYBORACH

Zywioly republikańskie pewne zwycięstwa - Socjaliści spo-

dziewają się zdobyć 40 do 60 mandatów więcej

 

 

 

 

 

BERLIN, 1 grudnia. - Kam- ,Umiarkowani demokraci spodzie.
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Marja Kumziak, służąca, która zabiła swego gospodarza i zaniła
jeko żonę i córkę siekierą w Plainfield, N. J., cierpi. na pomie:
szanie |zmysłów, Zostanie odesłana do szpitala stanowego.
 

Najnowszy wynalazek

w dziedzinie-radjo

Fotografie radiowe ńrzesyłanc na wielkie odległości -- Mo-
źliwość przesyłania obrazów, wypadkiem

wielkiej doniosłości

NEW YORK, 1 grudnia, - W
dziedzinie radio zanotowano
wczoraj wypadek niezwykłej do-
niosłośći, Z Londynu do NewYor
ku przesłano za pomocą rnuiig

folografje wybitńych osobistości, |

Których podobizny zostaty odda-

ne z wielkiem podobieństwem.

Przesyłka fotografji odbywa

się przy pomocy specjalnej ma-

szyny, która przy pomocy specjal

nego instrumentu, przenosi kon-

tury fotografii za pośrednictwem

fal elektrycznych na cylinder, o-

 

ZE ŚWIATA

We francuskim muzeum inwalidów
znajduje się płaszcz Napoleona 1, no-
szony. podczas odwrdtu armji france:
sklej z pod. Moskwy. Płaszcz Nupo-
leona stanowiący własność próstwa
oceniany jest przez władze rządowe
na, 60 franków, chociaż rzeczywista
jego wartość wynos! kilkaset tysięcy
franków.

   

Amerykańsko - niemiecko - angiok
skie Iinje okrętowe zgodziły się za-
prowadzić wspólną regularną komu
nfkację okrętową. Wszystkie okręty
należące do Iinji amorykańskoniemie-
ckiej i linji angielskiej będą na przy.
xałość zawijać do portów angielskie
Southampton, Cherbourg 1 Halifax
orgz Hamburg.

„Pierwszą _kobletg w _Niemczech,
która uzyskała honorowy stopień dok:
tora toro)! jest. pani Malhidie Man.

bracający się na osi, a następ-

nie obraz z cylindra jest odbija»

ny na odpowiednim papierze, Wy

słane z Londynu fotografje zo-

stały otrzymańć WCeftrglnym o-

isle w. bierach tio of Ame

rica w New Yorku. Przesyłanie

i odbieranie fotografji odbywa

się prawie równocześnie. Cały

czas, jaki zużyto na przesłanie

fotografii z Anglji do St. Zjed.

nie trwał dłużej jak 20 minut.

INS'GURACJA NOWEGO

PREZYDENTAMEKSYKU

W obecności 50,000 obywa»

teli, Kongresu i dyplomatów

zagranicznych

 

 

MEXICO CITY, 1 grudnia. -
Przyszłość republiki |Meksyku

znajduje się obecnie wrękupier-

wszego prezydenta robotniczego,

gen. Plutarcha Eliasza Colles'a,

który objął swój urząd w nie-

dzielę w obecności 50,000 oby-

wateli, członków kongresu i licz-

nych dyplomatów zagranicznych.

Skład nowego rządu prezyden-

ta Colles'a jest następujący:

Prez. Colles, premjer.

Aaron Sanez, minister spraw

zagranicznych.

Alberto Poni, minister finan-
sów.

Gilber -Valenuzeli, -minister

spraw wewnętrznych,

 

Doktoratu udziel!t untwersytet w Ras: . P. Caskaurane, minister o-
toku, w ›Mekienburgu

świecenia publicznego,panja przedwyborcza w ostatnim

tygodniu doszła do punktu kul.
minacyjnego. Tysiące zebrań od-

hytych przez różne partje poli

tyczne, wykreśliły już zasadni-

cze linie pomiędzy zwolennikami

programów poszczególnych par-

tyj. Z obęgnego ukształtowania

się nastrojów w Niemczech wy-

nika, iż żywioły, monarchistycz-

ne nie posiadaja takiego popar-
ga, jak w wyborach poprzednich.

Wobec tego rzeczoznawcypolity-

czni przepowiadają pewną klę-

skę monarchistów, Żywioły re-

publikańskie cieszą się najwięć

kszem zaufaniem wśród wybor:

ców na skutek zawarcia w swo-

im programie planu międzynaro-

dowych ekspertów finansowych.

 

wają się zyskać od 15 do 20 no-

wych mandatów. do parlamentu.

Największymi zdobywcami man-

datow do nowego parlamentu bę-
dą umiarkowani socjaliści, któ-

rzy się spodziewają zyskać od

40 do 60 nowych mandatów. Ko-

munistom przepowiadają zupełną

klęskę. * *

Gwałtowne burze wzdłuż

wybrzeży Francji -"

PARYŻ, 1 grudnia.. - Wzdłaż
wybrzeży Francji szaleją gwół-

towne burze morskie, które do-

tycheras wyrządziły olbrzymie

szkody. Okręt belgijski. „Gyptis"

został rozbiły w pobliżu portu

Bordeaux. Część załogi zginęła.
 
   

Korespondeilcje- „NowegoŚwiata!
W ŚRODĘ!

WCZWARTEKI

 W ŚRODĘ:

 

,LISTY ZFRANCJP ">) *-*- pisze z Paryża LEON KUNTE ›"
WICZWARTEKI/

„WRAŻENIA ZPODRÓŻY DO POLSKI" - :-:, >
pisze z Śląska Cieszyńskiego.P. STASZCZAK J

 

Angielska królowa wdowa Aleksan-
dra obebodziłu w tym roku swą #0-
letnią rocznicę urodzin. Mimo pote:
szłego wieku królowa wdowa czuje
si rrotko i sama kteruje awolm au-
tomobliem. .

Były premier Bonar Law rmarly
przed półtora rokiem przestał lordowi
Benvonbrook zaj pośrednictwom row
nież zmarjego lorda Northelitfa wlado-
mość zza świata jak twierdzi jeden z
redaktorów pisma "Tae People', no-
Jężącego dawniej do lorda Northlitta,
 

W wórnej Części New Yorku spadły
obfite śniegi na dwanaście celi wy.
sokości.. Skutkiem wielkiego opadu
śniegu druty telefoniczne 1 telegrati
ozne w wielu- miejscach zostały przer
wane

W powlecte Broom pojawlt.ślę zło-
śliwy jeleń, który rzuca się z ropa»
mil na konie wypruwając tm wnętrzno-
dci. Furmerzy zwrócili się z prośbą
do szeryta powiatowego o pomoc dla
zabicia niebezpięczneo jeleni.

Parlament franouskt wkrótce za-
bierze śię do rewieji taryty celnej
Opłaty celne od 00 artykułów będą
poddane rowieji t prawdopodobnie zał.
tong z powódu szalejącej drotyany

>We Włoszech zapanowała żałoba
z powodu śmierci Gracomo Puccini,
sławnego kompozytora,
 

Według. szwedzkiego dyplomaty 't
działacza filatropifuego Nansona,
Egipt nio może być uważany ra pań-
stwo niepodlegie wobęc oświędczenta
rzędu angielskiego: 42 spór atgielsko-
egipski jest An:
 sith  

Louis Marones, minister han-
dlu i pracy.
Louis Leon, minister rolnictwa.
Pułk. A. Tejado, minister ko-

munikacji.
Gien." Amparo, minister wojny.
Wyznaczenie Aarona Sanez mi-

nistrem spraw zagranicznych do-
wodzi, iż nowy prezydent Meksy-
ku zamierza utrzymać jaknajle-
psze stosunki ze St. Zjednoczo-
nymi. Zaprzysiężenie nowego pre
zydenta robotniczego odbyło się
pod gołemniebem poraz pierwszy
w historji Meksyku, co jest ze-
rwaniem z dotychczasową trady-
cją w Meksyku, według której
inauguracja prezydenta odbywa»
ła się w gmachu kongresu przy
udziale członków kongresu wy
sokich "urzędników rządowych.
Z okazji zaprzysiężenia pod go

łem niebem pierwszego robotni-
czego prezydenta, robotnicy me-
ksykańscy -urządzili -wspaniałą
manifestację robotniczą, w któ-
rej wzięła udział olbrzymia de-
legacja amerykańskiej Federacji
Pracy z Gompersem na czele.

 

Angielsko amerykańskie banki za»
kupły wielką Ność akcyj niemieckich
„Aowarzystw. przemysłowych. "Zakupno
akcyj niemieckich przez banki anglo-
amerykańskie jest początkiem whol
kieb trunzakcyj finansowych tbmig-
dzy Niemcem! | aljayckie›
ml na skutek wprówadzenia w (ele
planu międzynarodowych ekspdytów
finansowych. *
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New York

Kto raz przeczytał
„NOWY ŚWIAT"

,Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTYney 1914,wos

Nieudalyzamach stanu

komunistów estońskich -
 
  Nowy wniosek do prawaograniczającego imigrację---. -WASHHINGTON, 1 grudnia-Napierwszej sesji -Kongresu zostałwniesiony nowy wniot do pra-wa ograniczenia imigracji.  Wnic-sek ten brzmi:Żona, dzieci, rodzina; bracła 1siostry obywateli | tych którzymają już pierwsze lub drugle pa-piery, będą wpuszczeni do StanówZjednoczonych, jeżeli aplikacje ichwpłynęły przed zesztym tazym Ipca. Również podana została re-zolucja wpuścić do Stanów Zjedno-czonych imigrantów, którzy otrzy.mali wizę na paszporty przedlipca, 192 roku.

ANGLJA ŚLE NOWE
WOJSKA DO EGIPIU

MIMO ZNACZNEGO USPO-
KOJENIA W CAŁYM

KRAJU
Bataljon wojsk egipskich in-

ternowany w Kairo
LONDYN, 1 grudnia. --Woj-ska angielskie w dalszym ciągusłane są do Egiptu mimo, że rządnie uważa, ażeby były thm ko-niecznie potrzebne. W Egipciepanuje spokój. Nowy premier Zi-war Pasza zgodził się na wszy»stkie warunki angielskie, odnoś-nie Sudanu i bezpieczeństwa ob-cokrajowców w Egipcie. Rządangielski ma zamiar zwrócić rzą-dowi egipskiemu komory celne,zajęte przez wojska angielskie naskutek wręczenia Egiptowi ulti-

  

 

wok e *KAIRO, 1 grudnia. - Czwartybatalion egipskich wojsk, któryzostał ewakuowany ze Sudanu,został internowany w Kairo, Po-słowie do parlamentu egipskiegowydali proklamację z protestemprzeciw aresztowaniu postów e-gipskich?
Kasjer morduje detektywa,

który go śledził
CHICAGO, 1 grudnia. - HughStewart, kasjer bankowy, jadącyw. towarzystwie żony, wziąwszyoddział detektywów, postępujących za nim krok wkrok, za od-dział bandytów, otworzył na nichogień i zabił jednego z nich, aciężko ranił dwuch. Strzelaninamiała mfejsce o godz. Tej w nocyprzed domem Stewarta, który zdenerwowany rozpoczął strzelaninębez jakiegokolwiek powodu.

 

 

 

REWEL, Estonia, 1 grudn

rabinów maszynowych.

zniszczone w zarodku.

MUSSOLINI ROZSYŁA

chy w przededniu
RZYM, 1 grudnia. - Mussoli-

ni nakazał wszystkim posłom fa-szystowskim rozjechać się na pro
wincję do swych okręgów wyborczych i zabrać ze sobą specjalneopieczętowane wici, które mająbyć otwarte dopiero na zgroma-dzeniach -faszystowskich, gdzie
mają być publicznie odezytane.Równocześnie z odjeżdzającymiposłami faszystowskimi wyjechali z Rzymu posłowie opozyćżający na kongres opozycji wMedjolanie, gdzie się zebrało 74posłów parlamentarnych opozy-cji i 99 przedstawicieli stron»niefw postępowych. Przewodni=czącym kongresu opozycji zostałwybrany Filip Turatti, który wswoim przemówieniu odrzuciłwszelkie propozycje amnestji{o
fiarowanych opozycji przez rząd
faszystowski. Następnie Turatti
odczytał spis organizacyj poli-
tycznych i partyj, które się zde-
klarowaly z przyłączeniem do
szeregów opozycji.
Wybitni przywódcy opozycji za

brówszy głos no Turattim, wska-
zywali na podeptanie przez rząd
faszystowski wolności politycz-
nych, w obronie których naród
włoski jeszcze nie tak dawno prze

 

 
 

 
 

Bezpieczeństwo Indji angielskich

od stronyAfganistanu zachwiane
 

Na skutek oszukania Mahuulźy Kaszmiru przez opryszków
angielskich - Bolszewicy mogą skorzystać z zatargu "

 

"maharadży Kaszmiru z Anglia. £,

LONDYN, 1 grudnia. - Skan-
dal wyinuszenia $750,000 na ma-
haradży Kaszmiru, półudzielne-
go państewka, położonego na gra
micy Indy} Angielskich 4_Afgn-
nisłanu przez opryszków angiel-
skich, zachwiał bezpieczeństwem
tej niepewnej granicy indyjskiej
na północy, Zbankrutowany spor
towiec angielski, skorzystawszy
z niedoświadczenia młodego ma-
haradźy, podsunął mu swoją ko-
chankę, którą przed przyjaciółmi
maharadzy przedstawił jako swo-
ja żonę. Kochanka będąc w zmo-
wie z oszustem, udawała wielką
miłość dla azjatyckiego księcia i.
zamieszkała z nim w jednym z
najpiękniejszych hotelów parys-
kich. Gdy spisek został zaaran-
zerowany ze wszystkięnji› pozo-
rami rzeczywistości, oszust angiel
ski wpadł do apartamentu maba-
radży, grożąc więlkim skanda-
lem za uprowadzenie żony
dy maharadia pragnge uni
skandalu, zgodził się w pierwszej
chwili na zapłacenie olbrzymie
go odszkodowania w sumie 750
tysięcy dolarów. Oszuści, korzy-
stając ze sposobności, poczęli wy
muszać na niedoświadczonym po
tentacie dalsze sumy, których wy
platy jednak lekkomyślny książę
za poradą adwokatów paryskich
odmówił,  posłągając oszustów

   

przed sąd. Sprawa została prze-
niesiona do Anglji. Sąd angielski
"dla uniknięcia rozgłosu skanila-
licznej ofery, która rzuchła bar-
dzo „IKE światło na obywateli an-

gielskich, utrzymał nazwisko ma

haradży w tajemnicy, zastawia-

jąc się racją stanu, która wyma-

gala, by skandal nie stał się zbyt

głośnym, Przed wydaniem jed-

nak wyroku, nazwisko mghara-

day zostało ogłoszone i sprawa

nabrała międzynarodowego roz»

głosu. Ojciec maharadży książę

prowincji Kaszmicu, zażądał od

› rządu angielskiego zwrotu wyłu-

dzonych przez angielskich oszu-

stówpieniędzy, grożąc zerwaniem

traktatu Anglji z księstwem Kasze

miru i nawiązaniem bliższych

stosunków politycznych z emi-

rem "Afganistanu i bolszewicką

Rosją. Z tego powodu w angiel-

skich kołach rządowych zapano-

wało ogólne zaniepokojenie, co

do bezpieczeństwa w północnych

Indjach, oddzielonych od Afga-

nistapu i holszewickiej Rosji -

księstwem Kaszmiru, którego
władca oburzony zniewagą wy-

rządzoną jego synowi, zamierza

odwołać traktat przyjaźni z An-

gljąi zawrzeć przyjaźń -z emirem

Afganistanu i rządem 'holszewic-

kiej Rosji, Bhs t »

 

    

 

  

|SPISKOWCY ZOSTAL ODPARCT >

 KARABINAWI NASZYNOWYMI --

Minister komunikacji został ciężko ranny

 

 

. - Oddział zbrojnych komuni»

stów zaatakował dzisiaj o godzinie 5 rano, pewne gmachy rzą«

dowe i wojskowe, ale został natychmiast odparty przy pomocy ka-

Zamach w miastach i na prowincji również się nie udał.-

Wszystkie usiłowania komunistów, wywołania rewolucji zostały

Podczas walki komunistów z oddziałem policyjnym został ran=

ny minister komunikacji Kark, który przybył na miejsce walki po

otrzymaniu wiadomości o zamachu.

W stolicy Estonii został ogłoszony stan wojenny, Wszystkie

gmachy rządowe zostały obsadzone przez wojsko. C.

 

WICI DO WSZYSTKICH

* FASZYSTÓW *

Opozycja wzywa naród włoski do walki o wolność - Włę«

 

wielkich wypadków wigs

lewal obficle swą krew podczas

wojny: wszechświatowej,

Uczestnicy -kongresu :złożyli

wspólnie przysięgę, obiecując s0-

bie nie spocząć w pracy dopé-

ki wolność polityczna we Wło-

szech nie zostanie z powrotem

przywrócona,

POLKACIEZKO PO. . ›

PARZONA W POZA- ;,

RZE TRAMWAJU

Sześciu pasażerów odwiezio-

nych do szpitala

KEARNEY, N. J., 1 grudnia-

Skutkiem poźaru, powstałego w

tramwaju, kierowanym przez jed

nego motorowego, 6 osób dozna-

ło ciężkich poparzeń, Anna Bac

samba, zamieszkała pnr. 17 Van

Horn Jersey City, została odwie:

ziona do szpitala wstanie umie»

rającym „Sześć innych osób od=

wiezionych do szpitala prawdo=

podobnie wyzdrowieje. '

 

z

Projekt rewizji meksykań«

skiej konstytucji /

MEXICO CITY, 1 grudnia, -
Rząd meksykański opracowuje
projekt rewizji konstytucji, szcze
gólnie w. sprawie usuwania przez
prezydenta każdego cudzoziemca,
którego uważa za niebezpieczną
go dla państwa. Projekt znie=
sienia prawa wypędzenia przez
prezjdenta nfepożądanych cudzo-
ziemców bez sądu było dotych-,
czas powodem wielu zatargów po
litycznych z różnemi państwami!

 
 

 

Anglja ma wycofać swe woje

ska z Nadrenii

PARYŻ, grudnia. - Regd ane
gielski nosi się z zamiarem wy»
cofania swych wojsk z przyczół-
ka Kolonii z prowincji nadreń-
skich z początkiem stycznia, je-
żeli Francja zgodzi się oddać woj
skom angielskim dostępniejszą
sferę okupacyjną naprzykład na
przyczółku w Koblencji,

EXTRA! -

PIĘC CINE -

. -W POZARZE DOMU

Dwie zabiło się wyskakując

z czwartego piętrc, - Dzie-

siątki ocalonych przez straża-

żaków pożarnych.

NEW VORK, 1 grudnia. - Skute,
kiem pożaru powstałego z njeustalo-
nych przyczyn w czteropiętrowym do.
mu pn. 113 West 63rd Street, trzech
mężczyzn | dwi
lonych na dmleré, a dristiatki ocalo-
nych _dzięki
terstwu policjantów, którzy z narato
niem wiasnego życia ratowali: zagro.
żanych śmiercią w strasznych płomje«
niach -
Dwie osoby znalazło śmierć wyska»

tra,

 

 

 

 

 
   

| kując z okien czwartago, pięt

  
     
 



STRONICA

 

Kronika miejscowa
 

_;Pyięzenie Ligi Kobiet

W Środę dnia Sgp grudnia, o
godzinie Bej wieczorem odbędzie
się posiedzenie Ligi Kobiet w Do-
ni Narodowym, 19-23 St. Marks
Place, w New Yorku.
Sprawy ważne, członkinie upra

sza się o przybycie
F. Gabrynowiez, sekr. prot.

PIELGRZYMKA DO

1% GROBU WILSONA

Polski Klub Demokratyczny, 56
St. Marks Pl z inicjatywy swego
Komitetu -Oświatowego -urządza
pielgrzymkę do grobu zmarłego
prezydenta Wilsona w dniu 7-go
grudnia, r. b. w miedzielę,
Wyjazd do -Washingtonu dia

uczczenia pamięci prawdziwego
przyjaciela Polaków, jest połą-
czony z.wycieczką krajoznawczą.

Bedą zwiedzane: Stolica Kraju
senat, izba reprezentantów, pom=
nik Washingtona, Bibljoteka Kon
gresowa, pomniki Kościuszki i
Pułaskiego, oraz inne miejsca
godne widzenia w tym pięknym
historycznym mieście

PuWliczność jest proszona o
wzięcie udziału w tej wycieczce
Zgłoszenia przyjmuja pp. Jan
Pól, 125 East 7 ulica, Teodor Wo-
IInin, 193 East 7 ulica, zarządza»
jący Klubu, oraz pani Romeder,
telefon Drydock 10494,
Odjazd do Washingtonu nastą-

pi wsobotę, 6-g0 grudnia o pół
noty, a powrót w niedzielę wie-
czorem, 7-go grudnia.
Cena okrężnego biletu wynosi

85.00.

 

 

  

 

Zgłoszenia będą przyjmowane |
przed dym grudnia, r. b

Komisja Oświatowa:
,bluurd C. Rybicki, prezes

Panna G. Futuyma

Pani Eleonora. Romeder, sekr.

Kótko Mandolinistów Latain
 mh w

zawiadamin sig

wszystkich członków Kółka

Mandolinistów "Lutnia", że po-

siedzenie roczne oraz wybór no-

wego zarządu odbędzie się w

Środę, dnia 3-go grudnia b. r.,

o godzinie 8-ej wieczorem, w sa-

"li. zwykłych posiedzeń.

Tprasza sig 0 fakanailicznie}-

sze przybycie
zr 8. SKRETOWICZ, Sekr.

 

Do wiadomości Ogółu

Tow. Dramatyczne i Bratniej
Pomocy „Gwiazda Wolności" w
New. Yorku, liczy 118tu członków
- posiada majątku w bankach z
górą 7 tysięcy dolarów. Towa-

kupiło akcyj Domu Na-
rodowego przy 8 ulicy za 2,000
dolarów. Posiedzenia odbywają
się w pierwszą sobotę każdego |
iniesiąca -w Domu Narodowym,
19-23 St, Marks Place w New
Yorku. Za 35 centówpodatku mie
sięcznego Towarzystwo wypłaca
w czasie choroby członka bene-
fitu 7 dolarów tygodniowo; p0-
śmiertne 150 dol. i 50 dol.
śmiertnego po żonie. Przumuje

się nowych członków do 45 lat;

wstęp 2 dol. Kto lubi scenę Pol.

ską i bratnią pomoc i zechce na-

leże, proszę zgłaszać sięna po-
siedzenia lub pisać do sekretarza:

W. Rymaszewski
409 Riverdale Ave., Brooklyn.

'DO RODZICÓW!

czwartki odbywają się lek-

cje śpiewu Szkoły Rady Oświa-

towej od godz. 6-8 wieczorem,

pod. kierownictwem Wilhelminy

Sochet i p. Podsiadło.
Prosimy rodziców o Insksvse

przysyłanie swoich dzieci w ten
dzień.

 

 

 

Na Choinkę

* Robotnicy polscy firmy Me-
dith Silk Hosiery na Chomkę
J. Burchardt . . $2.00
K. Jasiński
8. Tomczyński
F. Matkiewicz......
W. Kwiatkowski.
K. Kulawiński
W. Gruberski
SZakrzewski
1. Zakrzewski
F. Eurchardt .
A. Kurczyna
Rysi6 Tomczyński
F. 8. Burchardt >
Jarenka Tomezyiska
A. Franczkowski
6. Staniszewski .
F. Matylyński

 

  

  

  

  

 

  

  

 

LKwaczyński

 

Tel:. Greenpoint 1878
«~ I. ROOFING-AGO.

 

revoty

[ ur souaon"n N v.
 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

cedziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.

   

Przynoszą paczki.
O gdybyscie widzieli, jak je

przynoszą, gdy ie mogli z
twarzy ich czytać słowa serde-
czne i wielkie.

Przyszła pani Janiak z Brook»
lyna. Trzy paczki przydźwignę-
ła, duże trzy paczki, pełne dro-
gocennych darów dla naszych
sierotek: My i
sama paczki
Obie córki ze sobą

dziła. Ar dumna była i pogodna.

Trochę zmęczona. Usiadła na

chwilę, by odpocząć. Obie pan-

ny wpatrzone w matkę namie
chały się szczerze, zad
że się pozbyły ciężaru.
takiej matce. -

   

Cześć

Chłopczyna jakiś olbrzymie
pudło przyniósł, złożył je i skie-
rował kroki ku drzwiom. Tele-
fonistka zatrzymała go.

"Od kogo to, dla kogo to..
jak można tak paczkę rzucić i
uciekné ?..."
Chiopak smacznie nosem po-

ciągnął i domiógł, że to dla "si.
rotków i ze mama mówiła nie
mufić gdo dal." 1 znikł jak
chocol

Gniewal się nasz pomocnik
drukarski, gdy listonosz na głos
rycząc "Swajat" ręką wskazał
na skrzynię, którą przysłała
Józefina Pozmek, z Jersey City.
Obstąpiliśmy skrzynię, otworzy-
liśmy ją i własnym oczom nie
wierzyliśmy, Tyle tam bielizny,
sukienek, szali clepłych czapek

 

rzeczy wywołają, uśmiechali się

wszyscy, nawet pomocnik, któ-

remu przypadło zadanie przy-

niesienia skrzyni z ulicy do re-

dakcji - wypogodził się.

Przez ' kilka dni panowała

pustka w małym pokoiku, po

wysłaniu wszystkich rzeczy do

Jersey City. Obecnie piętrzą

się znów paczki i pudła. Co-

dziennie ktoś paczkę przyniesie.

Nie pamiętam wszystkich, nie

wymienię nazwisk ofiarodaw-

ców. Wiem tylko, że widzę

uśmiechnięte, życzliwe, dobre,

poczciwe twarze Rodaków i Ro-

daczek. A to jest uczuciem

milem.

 

Do tych piszę, którzy wniedzie-

lę nie mogli być na koncercie

 

a w Manhattan O-
do

 

piszę :również

którzy później, w inn
tach, będą mieli sposobność

zenia tego króla tenorów

Nie koronowały go fanfary

klamy światowej ani przepycł

zewnętrzny, Koronę pierwszenst-

wa ze szczerego złota na głowę

mu składa jego dar śpiewania,

głos potężny, czysty i piękny.

Są strawy, nawęt strawy du-

chowe, które zjadane być muszą

w wielkich ilościach, aby,

cić, nadymają raczej zaspak jum
chwilowo głód ale ciału poryw-
czych składników nie dają.
Są pokarmy, które

ne są w bardzo małych ilościach,
a dają ciału zdrowie i site.

Są koncerty i przedstawienia,
trwające kilka godzin. Zapomi-
nasz gdzie jesteś, zupełnie unie-
siony, porwany wrażeniami do-
chodzącemi ze sceny, Skoro jed-
nak opuszczasz teatr, zapominasz
zupełnie o tem, co się tam dzia-
ło. Wrażenie jest wielkie, ale nie
głębokie.
Są soli wieczory, uczty ducho-

we, na których po ne są przy
smaki rzadkie w ilościach ma-
łych. * Nie działają natychmiast,

pera
tych,

   

  

 

  

 
 

Szieścioro dzieci posyłam do
szkoły: są gołe i bose,

Wielmożny Panie Włóczęgo!

Mam zaszczyt prosić Pana o
łaskawą pomoc, bo mójemąż cho-
ry, trzy tygodnie leżał w łóżku,
a teraz nie może znaleźć zaję-
cia, to już trwa ośm tygodni.
I do roboty on nie jest zdatny,
bo mu tchu braknie. On by
mógł robić, żeby można było na
ciepłem i czystem powietrzu.
Co ja mam robić? Chyba za-

bić się.
Mamy dzieci, rent nie płaco-

ny, a mamy "Insurens" trzeba
opłacać, bo przepadnie i tak
cztery tygodnie nie płacono.
Trzeba płacić co tydzień $2.53c.,
a rent jest $25 i przez dwa mie-
siące nie płaciłam.

 

 

wody skoczyć, bo już sił mi nie
staje, a mamy dzieci siedntioro:
pięć chłopców i dwie dziewczyn
ki. Najmłodsza ma trzy lata,
rajstarsza zęśdwanaście lat.

Dzieci prawie nie mają ubra-
nia. Więc Panie Włóczęgo je-
stem zmuszona prosić o pora«
tunek, bo chcemy żyć.

(Podpis)

Proszę zgłosić się do ReJak-
cji. - Pomożemy i zaprosimy
na Choinkę.

Szanowny Panie!

Piszę do Pana własnoręcznie
co widziałem chodząc po strycie.
Widzę kobietę chodzącą jak
obłąkana i płaczącą gorzko więc
ja mówię do niej: "Czego Pani
tak płacze na ulicy?"
A ona mówi mi, że jest chóra

i że mąż chory i że nie mają ka-
wałka chleba. Więc poszediem
do jej mieszkania 1 widziałem,
więc dałem jej na życie na dwa
dni i wziąłem dziecko do stebie,
bo tam strasznie cierpiało, Teraz
proszę Pana, żeby się Pan za. 

Chyby mam iść na most i do -

 

LISTY

opiekował temi ludźmi do jakie-
go czasu, bo ich bieda bardzo
dusi, a pewnie wyrzucą z mie-
szkania, bo nie mają na rent.
Adres tych ludzi, 87 North 6th
Street, Podaje to grosernik.

Mój Drogi Groserniku!

Ta płacząca kobieta pewnie
powiedziała Ci, że już trzy razy
pialilismy za nig rent, że jej
płaciliśmy za nią rent, że jej
ciliśmy za nią asekurację do
końca roku i że o niej pamięta-
my. Najlepszem lekarstwem
będzie, jeżeli znajdziemy jakąś
lekką pracę dla Je] męża.

Szanowny Panie Włóczęgo!

Czytałam w Obrazkach o tra-
gedji w polskiej rodzinie Plecz-
kowskich, która zabrana została
do szpitala Bellevue i o dzie-
ciach, które się zostały w domu
więc bardzo proszę mnie odpi-
sać <o się z temi dziećmi stało,
bo o nich myślę i coraz mi się
w nocy zdaje, że one do mnie
pukają i się skarżą.

Stała Czytelniczka Obrazków.

Nie martwsię Szanowna Czy-
telniczko i nie myśl o tych dzie-
ciach. Dobrze im. Nigdy le-
piej im na świecie nie było.
Matylda, Antoni i Adam znaj.
dują się w miejskim przytułku
pn. 2 Fast 10Żnd Street, zaś
Oskar znajduje się w szpitalu,
gdzie leczony będzie przez naj-
lepszych lekarzy a niemowlę
znajduje się w Prospect Hill
Nursery.

przez prezydenta re-
publiki francuskiej general niemiecki
Nathaneine skazany przez francuski
sąd wojenny na rok więzienia za ra
bunek w czasie wojny wszechówiato
wej, będzie procesowany ponownie
tym razem przez rząd niemięcki, któ
ry znalazł się w postadentu nowyc
dpwodów obciążających clqika zone

| raterabosia.

 

 

  

  

lecz karmią duszę i dają jej siłę
i piękność.

Dopiero później wracasz do

tych wrażeń. Im bardziej odda- |

lasz się od tych momentów, tem
silniejsze i głębsze jest wrażenie.

  

| dzielny.

Uczta: królewska!

Potężny. krysti

   

 

tyczny głos Dyg

niami mistrza dusze nasze, Cz

teś, jak wyzwalasię z pętów je

nostajności roboczego dnia, jak

odświętnie stroi dusze, jak ją u-

nosi ze sobą w krainy sztuki, ku

ynom świażłym, na których

zapomina się o drobnostkach i

kłopotach, a rozpływa się jaźń w

modrem morzu zachwytu.

Wyśpiewał tragedję „Pogliac-

ci", prolog, który streszcza wso-

bie całą sztukę: tragedji wstrzą-

sającej. Dramatyczny głos Dyga-
sa odrazu wzniósł sig ku wyży›

nom, odrazu wspiął się na naj

Równie szerokim

gestem i głobią odśpiewał arję

z Manru, Paderewskiego, poczem

zaśpiewał kilka piosenek rzew.

nych, polskich, które trafiły w

sedno serca, Obsypano go kwia-

tami, Wieniec laurowy i bukiety

kwiatów, były znakami wielkie-

go uznania. Jedyne polskie to-

warzystwo śpiewu ECHO popi-

sało się odpowiednio. Prezes te-

go Towarzystwa podał p. Dyga-

Sowi bukiet kwiatów i uścisnął

mu rękę na znak, że wita go brać

Śpiewacza na wychodźtwie.

W dalszym ciągu p. Dygas od-
śpiewał pieśni rosyjskie, szcze-

   

  

  

 

Alfons Cote w niewyjaśniony spo-
sób zamordowany w Gorham

 

  

   
     

   

   

  

  

    

  

  
    

  

    

   

 

   

    

  

1000
zadowolonych klientów ode} (dzie z prezentami świętecz (]nemi dla krewnych i znajo-mych od mojego

BIZUTERJI

BRYLANTOW
Specjalne oferty tego sezonu
w  daniskich 1karatowych
regurkach o 16 kamieniach, |

od 316 i w
Męskie zem-n o 15 mum-
niach od $85
Nie czeki uknpnun

 

at do nllllnll] chwili

FR. FICEK\\I7
summer

330 E. 72 St.
między1 12 av
New york

  Rhinelanderem .

 

Takimwłaśnie był koncert nie- |

Urzędniczki banku w Cleveland, Okio ćwiczą się w sztuce strzelania na wypadek napadu bandytów

IgnacyDygaswManhattanOperaHouse

Obsypany kwiatami

Otrzymuje oferty ze wszech stron

 

- owacyjnie witany

 
| gólnie piękną pieśń do kompozy»
| cji -Rachmaninowa -„Chrystos
| Woskres"i na zakończenie słod=
ką liryczną włoską piosnkę po-

| pularną, o żołnierzu, idgeym na
| bój, wpatrzonym w twarz włas-
nej żony.

Burzliwie oklaskiwany, zmuszo
ny został do dawania kilku do-
datkowych numerów, za które
dziękowano głośno.
Do Was piszę, którzy nie by-

liście na koncercie tu wNew Yor-
ku, a i w miastach, do których
Dygas zawita, spieszcie tłumnie,
bo to wieczór niezapomniany,-
święto wielkie, wspomnienia na
całe życie!!
Dumni i szczęśliwi opowiadać

będziecie długo: „Słyszałem Dy-
gasa".
Tak dzisiaj opowiadają ci, któ-

rzy na koncercie byli i żałują ci,
którzy nie przyszli. Prasa angiel-
ska bardzo pochlebnie pisze o nie
dzielnym koncercie, a dowiadu-
jemy się, że p. Dygas -otrzymał
już oferty od firm amerykan-
skich. Ale Polacy nie oddadzą go
tak prędko. Najpierw NAM za-
śpiewa, bo DO NAS przyjechał.

 

Wolna Polska - Włóczędze

Dnia 26-go listopada odby} sig
bal indykowy T-wa Wolna Pol-
ska, w Domu Narodowym. >

Polonja nasza widocznie z na-
mi sympatyzuje, ba salę
nila po brzegi; młodzież tańczy-
Ja ochoczo przy dźwiękach dobo-
rowej muzyki, Komitet dokła-
dał starań, aby każdego zadowo-
lic. Ten że komitet w imieniu
T, W. P. składa Szanownej Pu-
bliczności szczere podziękowanie
za sympatję i poparcie. Towa-
rzystwo nasze, mając zawsze na
myśli popieranie celów dobro-
czynnych, stara się na każdym
balu zebrać parę dolarów na
szlachetne cele. To też na apel
"Włóczęgi" i chcąc pomóc mu w
urządzeniu Choinkidla biednych
dzieci w Domu Narodowym po-
stanowiliśmy zebrać kolektę na
ten cel.
Na prośbę komitetu redaktor

W,Błażewiez przemówił do pu-
bliczności budząc jak zwykle
powszechne uznanie. "Po mowie
ob, Biażewicza powolłukntonastę-
ujące panny do kolekty:

pAn’n‘ifi Uęlgechajer zebrała $6.65
Helena Rucka zebrała .... 851
Zofja Śliwińska zebrała 2.25

M. Ungechajer zebrała .... 1.05
M. Burakowska zebrała 5.40
T-wo Wolna Polska do-

totylo ze swej kasy .... 10,00
 

RAZEM .... $30.00 

Redakcji Nowego Świata na rę-
ce naszego „Włóczęgi". I życzy-
my Ci Szanowny Włóczęgo po-
wodzenia w tej szlachetnej pra-
cy, byś był poparty przez całą
polonię nowojorską, Ty Opicku-
nie biednych, sierot i opuszczo-
nych. *

Z szacunkiem,
ANTONI SZUBLEJ,
' Sekretarz Balu,
 

Miasto francuskie Salnt Duo po
łożone w departamencie gór Wogotów
zakupiło za 28,000 franków książką
"Cosmographie Introduction" napise-
ną przez podróżnika włoskiego Amen:
go Vospucia od którego kontynent

 nawyk-mk! mmv swą nazwę.

>-»

 

Pieniądze zostały złożone w .

 

 m -

W sprawie tragicznej

śmierci Wandy Zglisz-

czyńskiej w Little Ferry

LITTLE F N. J., 1 gree

dnia. - Wdniu 9 listopada

podaljśmy za prasą angielską

z New Jersey wiadomość o

śmierci 18-letniej Wandy Zg!i-

szczyńskiej, która, jak głosiły

pierwsze wiadomości, umiesz

czone w prasie angielskiej, mia

ła dokonać podpalenia. Sledzt-
wo przeprowadzone przez po-

licję wykazało, że powodem tra

gicznej śmierci Polki był przy-

padek, Panna Zgliszczyńska,

przygotowując obiad na pie-

cyku naftowym, zbliżyła się
zbyt blisko do płomieni, a batt

ka naftowa _eksplodowała,

Od czego zapaliły się suk»
nie na nieszczęśliwej, powodu

jąc jej śmierć. Mimo ratunku

sąsiadów Zgliszczyńskaumar=
ła w kulka godzin później.

  

Pisma, które podały wiado-
mość o tym smutnym

Nowym Światem", p  

 
 

 

Karol Halloway, aresztowany w
związku z morderstwem dokona»
nem przez K. K. K. w Travers
odwieziony został do więzienia

w Whitefield
 

W sprawie nauczania rze-

mmlnikow

Będąc ustawxczuie interpelo-
wanym w różnych miejscowoś-
ciach przez rzemieślników i ro-
botników, czy podjąłbym się na-
uczania ich: obliczania materja-
łów, rachunków, rysunków te-
chniczych, oraz orjentowania się
na. wszelkiego rodzaju planach
(blue printreading), które to

rzeczy są potrzebne każdemu,

kto chce dostać stanowisko do-

zorcy, lub przodowmlm w jakiej
branży warsztatowej i technicz-
no-budowlanej, albo wreszcie je-
żeli kto zamierza brać roboty na
siebie, jako przedsiębiorca, do-
noszę niniejszem, za łaskawem
pośrednictwem Nowego Świata,
że lekcji udzielam grupami, oraz
prywatnie. pojedynczym .oso-

Lekcje udzielane grupami, po
cztery do pięć osób, wynoszą
znacznie ©taniej -kandydatom.
Równocześnie donoszę zaintere-
sowanym w tej sprawie, że lek-
cji udzielam u siebie w domu,
oraz na żądanie kandydatów,
mogę jeździć do ich _do'nów, do-
liczając oczywiście koszta prze-
jazdu, czy to w New Yorku, Jer-
sey City, Brooklynie, Newarku

 

  

i t. d.
Każdemu, kto sig do mnie

zgłosi, chętnie udzielę wszelkich
szczególnwych objnsmen odnoś-
nie udzielania lekcji i opłaty
zań pobieranej, u siebie w domu,
w New Yorku, pn. 218 E. 60th
Street.

Wreszcie chcę nadmienić, ku
ogólnej wiadomości P. P. "nowl-
cjuszów" przedsiębiorców, lub
"foremanów", że za stosunkowo
niewielką opłatą mogą się do
mnie zwracać z poradami, lub
żądać objaśnienia ich w niektó-
rych sprawach z czytaniem pla-
nów, mając jakąś robotę do sa-
modzielnego _wykonania, /lub
przeprowadzenia. Najlepiej wie-
czorem, od godziny 8-ej do 10-j,
w dnie zwykłe, a w święta i nie-
dziele, od godziny 12-ej w po-
łudnie do 2-j po południu, pod
wspomnianym wyżej adresem w

Wstrzy-

majcie

Ten

BÓL

Johnson's
Belladonna

Plastrem <p
Prevlitoie wo piersi.
bok lub krnzn Hcdzlulg się
czuli o wiele

Zapytajcie się Wunno aptekarza
AT
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New Yorku, zwracając
ponadto, że dojazd do mnie jest
nader ułatwiony drogami jak:
Elev, Second Ave., Elev. Third
Ave., Subway Lexington Ave,
oraz Subway B. R. T.

Z poważaniem,
Inżynier M. KRAJEWSKI.

BRONX, N. Y. *

Postannictwo Tow, Śp. „Chopin"

Tow. Śp. „Chopin" zorganizo-
wało chór dzieci w Bronx, jako
zrzeszenie ideowe, które pielęg-
nuje język polski wpieśniach lu
dowych i w mowie ojczystej. .
Chór dzieci zasługuje na to, 'a-

by żajął pierwsze mxejsce na cze-
le innych organizatyj w Bronx.
Chór dzieci stoi wiernie przy kon.
stytucji Tow. „Chopin"; jego ha-
słem: „Cześć Pieśni Polskiej!"
W przyszłości mogą być te dzie-
ci najpotężniejszym chórem na
Wschodzie. Miesiąc temu chór
dzieci wszedł w fazę zorganizo-
wania tych najmłodszych duszw -
naszem społeczeństwie na obczyź
nie, Praca ta podjęta została przez,
ludzi kochających pieśń polską.
l'a praca jest jednym z najwat-

zych plusów, jakie trzeba za'
pisać w księgach historji chórów.
Zapoczątkowanie -pracy -wśzód
tych" małuczkich ma donios 3
dwojakie znaczenie. Dusze mło-
de kształcić się będą nietylko w
Spiewle, ale i budzić się będą do"
umiłowania piękna, sztuki i ję-
zyka polskiego. Przez zorganizo-
wanie dzieci, spełnia się obowiąz.,
zek wielki względem Ojczyzny.

Jeżeli gdzie tego rodzaju orga-
mzacja istnieć powinna, to właś-

nie na obczyźnie, a jeżeli który

naród pielęgnować powinien, to

właśnie my naród polski.
Tow, „Chopin" wie doskonale,

że przez zorganizowanie chóru

dzieci zbuduje wał ochronny od

amerykanizacji i od zatraty chu«

rakteru narodowego polskiego.-

Praca Chopinistów zasługuję na

uznanie, uczęszcza bowiem ' 48

dziewcząt i chłopców. Lekcje od-

bywają się co wtorki. Dyryge

tem jest znany na niwie śpiewa=

czej, Stanisław Gąsiewski.

Cześć Pieśni!
F. Krakowski, sekr.

BACZNOŚC YONKERS!

W niedzielę dnia 7go grudnia!

w sali odczytowej Y. M. C. A.

przy Riverdale i Hudson St., wy

głosi odczyt redaktor „Nowego

Świata" ob. Wacław Bojan-Bla

żewicz na lemat „Oświata Ludu
dokona Cud
Początek punklualnlo o godz.

7:30 wieczorem.
Wstęp bezpłatny. O

niejszy: współudział 111101550ch
Polonji uprasza
Komitet Ddczytowy im. Józeta :

 

 

 

 

 

Piłsudskiego w Yonkers.
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KOBIETA BEZ SKAZY

' NAJSENSACYJNIEJSZA POWIEŚC WSPÓŁCZESNA
lTEATR POLSKI pod dyr. T. Wandycz i Wł. Ochrymowicza
i , L. KOWALSKI, Mgr.

| Sztuka ta graną będzie tylko dla dorosłych - dzieci"
i młodzież do lat 15-tu niepożądana -

1 W NIEDZIELE, 7-GO GRUDNIA, 1924 ROKU
W WASHINGTON HIGH SCHOOL przy 16-ej ulicy

1 ZOFJA POSSELT w roli tytułowej

wystąpi porazpierwszy po powrocie z kraju - Występuje
| cały zespół TeatruPolskiego - Pocz. o godz. 8-ej wieczorem"

- Komedja w 3 aktach
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to] PRZEKLĘTA

TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

    
(Ciąg dalszy).

Tak miesiące mijały.
Fernanda posmutniała bardzo, nie było już

słychać jej srebrnego śmiechu.
Całą zimę dokuczał jej krótki, suchy ka-

Szel i prawie ciągle dreszcze nerwowe.
Nie rozmawiała z nikima na wybrzeżu prze-

zwano ją małym dzikusem.
-- Mało ją to obchodziło: tak bardzo była nie-

szczęśliwa, że zdawało się, iż nic nie rozumie.
Jedna myśl nurtowała w jej mózgu.
Matka! zawsze matka!
Wieczorem, przy pacierzu długo zwykle klę-

czała z rączkami złożonemi.
Skoro Korynna zeszła ją w takiej pozie, trg-

cała ją, przewracała na ziemię i szydziła.
A jeżeli Fernanda chciała się opierać, słu-

żąca ją biła.
- Powiem mamie! - krzyknęła Fernanda.
Nie boję się twojej matki, nie powróci ni-

gdy, nigdy
Porzuciła cię, i, gdybym chciała mogłabym

cię wyrzucić.
Ab! czy nie wiesz, co to za jedna twoja

matka, nie więcej jest warta odemnie ta matka,
co nie dba o córkę.

Nie masz ani ojca, ani matki, nikogo! Oh!
twoja matka! piękna mi hrabina okolicznościo-
wal

Nazajutrz Korynna żałowała złego obchodze-
nia się z dziewczynką; l, pomimo wszystko, w oba
wie powrotu hrabiny de Sannois, czulita się i
pieściła Fernandę.

Lecz dziecko pamiętało urazę i nie odpowia-
dało na przymilania się służącej.
- Zaprowadź mnie na wybrzeże - mówiła

zawsze.
A tam, siedząc na kupie kamieni, patrzała

ciągle na krzyżujące się statki.
O! jakby ona popłynęła na jednym z tych

opatów jak dom, wielkim! połączyłaby się z
matką l byłaby taka szczęśliwa!

Tę myśl jedną miała w główce, o tem śniła
w nocy.

0! uciekać! uciekać!

Może odnalazłaby także Gizelę, babcię, sta-
rego Michała i ojca, tak bardzo dawniej kocha-
nego, którego na chwilę ujrzała w willl.

I cała scena stawała jej przed oczyma.
Czyż matka nie powiedziała ojcu, |kledy

chciał zabrać córkę: «
- Zostaw to dziecko; ono nie należy do cie-

(ale. nie jesteś jego ojcem... Matka to powiedziała!
Helietta pisywała często do Korynny, ażeby

mieć wiadomości o Fernandzie, lecz pieniędzy nie
przysyłała, sądząc zapewnie, że dwa tysiące, po-
zostawione służącej, wystarczą na długo.

„Korynna zaś nie była oszczędna 1 oddawna
Już żyła pożyczając po trochu na wszystkie stro-
ny,

Jednego wieczora" powiedziała Fernandzie;
- Moja kochana, powrócę niedługo do Mar-

sylii, a że nle mogę wzląć cię ze sobą, musimy się
rozłączyć, ale 1 ty opuścisz willę.

Twoja matka każe adresować listy do cle-
bie „poste-restante"; zmuszona zatem będę,
przed wyjazdem oddać cię do przytułku dla sie-
rot.

Na: przyszły
ubogiemi.

- Zaprowadź mnie, gdzie chcesz - rze-
Ida Fernanda - wszędzie lepiej ml będzie niż tu-
taj.

Lecz w parę dni Korynna otrzymała z Fi-
Jadelpia, czek na trzy tysiące franków, na jeden
z banków w Hawrze,

Biesiadowanie znów się rozpoczęło 1 nle bylo
mowy o wyjeździe do Marsylji; znowu Fernanda
całe dnie sama spędzała nad morzem,i mały dzi.
kus, jak ją nazywano w kole znajomych Koryn=
ny, była więcej niż kiedykolwiek, ukazywana
palcami przez uliczników 1 rybaków,

Nie nosiła już ładnego kostfumu jasnego, co
esyniło ją podobną do pensjonarki z klasztoru
wiejskiego.

Nie miała kapelusika, a z pod masy roz-
targanych blond włosów ukazywały się oczy po-
większone chudością twarzyczki, różowej nie-
gdyś, a dziś żółto-bladej. W W

- Oh! jaka ładna dziewczynka - mówiono,
patrząc na nią. Fernanda wstydziła się swego u-
brania. Serduszko jej się krajało, kiedy patrzy-
In na sukienkę swoją, zrobloną ze starej spód-
nicy Korynny.

- Potem oswoia się; a wreszcie co ją to ob-
chodziło?

; .Postanowiła nie bawić się nigdy z rówieśni-
ami, córkami marynarzy, co opowiadały nie-
kiedy brzydkie rzeczy o Korynnie i jej matce, za
którą płakała ciągle. *

| -Pewnego dnia usłyszała, jak jedna z dziew-

ézuek mówiła, ukazując palcem na nig: *
; -- To córka tej złej kobiety, która każe się
Jazywać hrabiną, a nie jest nią wcale; nie trze-
ba się!z nig bawić. ;
i _I drlewceynki, ktore tak mowily, reucily w
fig. uciekly. .
i -Czuła się strasznie upokorzoną 1 duszyczkę
jej gorycz napełniała.
; Jej matka, jest złą kobietą! ,
i. Dorozumiewała się niejasno, że cała prze-

' gzłość nie była czysta, może nawet sromotna;
xiy/upomnienie ucieczki w nocy opuszczenie domu

1 W

tydzień będziesz już z dziećmi

 

 

 

ojcowskiego, gdzie część duszy swojej zostawiła,
zasmucało ją i dziwny bólsprawiało.

Miała ochotę wypłakać głośno całe swoje.

zmaztwiefie.
Tego wieczora powróciła smutniejsza, niż

zwykle. Korynna czekała na progu wll.
Służąca miała minę uszczęśliwioną, miała

na sobie nowy fular o barwach jaskrawych owią-
zany na czarnych włosach 1 nową suknię, obci-
skającą figurę tłustą, lecz zgrabną.
- Ah! jesteś nakoniec, panno hrablanko -

rzekła. śmiejąc się głośr› - czekałam na cieble
- będziesz z nami ucztowała.

Dziecko podniosło na Korynne
spojrzenie. Marsyljanka ciągnęła.

Będzie nas sześć osób! dwuch pięknych ma-
rynarzy w nowych ubraniach: to będzie wapa-
niałe, Dostaniesz indyka z truflam! i dobrego
wina białego.

Porwała ją wpół brutalnie i z triumfem wnlo
sła do kuchni, gdzie pięciu tęgich zuchów po-

pijato absynt.

zdziwione

a

 

„ Premier Mustolini w pełnym kostjumie faszystowskim podczas
rewji w Rzymie

+

 

 

Bronisław Kulakowski

  

W. SEGIETYNSKA

Proszę przyjęć wyrazy naj.
 -- Macie - rzekła, njąc dzie-

eko na stole ze szklankami.
- Wypije z nami kropelkę - rzekł jeden z

nich.
Fernanda, przerażona 1 drżące, ktała, jak

nieżywa.
Korynna posadziła ją na krześle i postawiła

przed nią kieliszek absyntu.
- Pij - rzekła.
Dziecko przytknęło do ust kieliszek.
- Pij wszystko - mówiła - trąć się z ma-

rynarzemi.
- Nie mogę więcej - powiedziała Fernah-

da.
- No, no pif.
- Za jakie dziesięć lat, będzie mogła wyjść

zamąż - rzekł kochanek Korynny -~ śliczna. jest
ta mała,

- Ah! ah! tak uważasz! - odezwała się
Korynna, wymierzając jeden po drugim kilka sil-
nych policzków biedactwu. - Widzisz, jak na
dobre wyszły jej twoje komplementa.

Dziecko upadło na ziemię 1, odurzone absyn-
tem, do którego zmusiła je Korynna, leżało bez

ruchu z czerwoną twarzyczką od razów służą-
cej.

- Zaprowadź małą do pokoju i nie waż się
jej dotknąć, bo Inaczej zaduszę cię - rzekł ma-
rynarz. - Rozumiesz, zaduszę cię. Nie można
połartować, zaraz w pasję wpadasz, Potem na-
kryj do stołu, podaj indyka 1 milcz,

Korynna śmiała się teraz. Zła na swego ka-
walera, który sprzeczal sip z nig od rana, zem-
ściła się na Fernandzie,

Obecnie spokojniejsza, wstydziła się prawie
swej brutalności; wzięła dziecko na ręce, zanio-
sla do pokoju 1 spać położyła.

Dziewczynka nie poruszała się - ogłuszona,
zbita, nie mogła ani mówić, ani płakać.

Z kuchni dolatywały śpiewy rozwięzłe, któ-
rych nie rozumiała.

Podniosła się bezwiednie, nie wledząc nawet,
co ma robić, otworzyła okno 1 wychyliła się...

W główce jej się kręciło, w uszach huczało,
Długo wciągała w siebie świeże powietrze.
Nie mogła spać; strach, okrutny strach przej

Korynną, nie dał jej oczu zamknąć.
Biedna mała, chciała się bronić obecnie, ma-

ły ptaszek chciał walczyć z jastrzębiem.
Słuchała szmerów wieczornych i monoton-

nego szumu fal bijących o wybrzeża,
Kiedy powracała do łóżka, usłyszała z dołu

straszne hasła; przewracano krzesła, butelki roz-
trzaskiwały się o podłogę1 krzyk, piekielny,

Marynarze bili się, kłóci!i z Korynną, która
pijana, śpiewała na całe gardło.

Fernandę wtedy strach ogarnął; zeszła wol.
nlutko ze schodów, prowadzących do ogrodu.
Chciała odejść, uciekać - pchała ją niepoko-
nana obawa.

Zeszła do ogrodu, zastała furtkę uchylong i
cała drżąca wyszła,

Biegnie, biegnie; zdaje się jej, że Korynna
Ją dogania, że ją zabierze, będzie biła!

Gdzie Idzie? Nie wie. Przed nią łąki zielone,
na których śpią krowy z dzwonkami, konie i źre-
bięta rozciągnięte na wilgotnej rosie,

Wszystko spoczywa. Od czasu do czasu o-
dezwie się szczekanie psów zbudzonych odgło-
sem lekkich kroków dziecka; - potem clsza i
samotność bezgraniczna.

Skacze pourwiskach nadbrzeżnych, leci, jak
ptak! Wydaje jej się, że ucieka od pieta,
- Oh! mamo! mamo!
I biegnie. dalej,
Teraz obawia się nocy, bol się wszystkiego,

co widzi i drzew drżących, wielkich bulwarów
pustych, bol się morza czarnego,

Pomimo ciemnej nocy, poznaje, gdzie jest.
Na dole wybrzeże płaszczyste, wprost Saint-

Adresse, gdzie eleganckie wille piętrzą sig amfl-
teatrem 1 wyglądają, jak blate plamy rzucone na
tło zielone.

Z drugiej strony przystań z wielkimi okrę-
tami, które kołyszą się pod ogromem ciemnola-
zurowego nieba, usłanego gwiazdami.

A dalej Hawr, wielkie miasto uśpione; dłu-
gle, ciche ulice 1 wielkie fronty domów, zajedwie
oświetlone bladem światłem latarni,

Idzie ciągle, nie odwraca główki, z sercem
pełnem obawy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

g p z powo-
du émiero! B. D. Kufakowskie-
go, wielkiego patrjoty i prawego
człowieka.

W. SEGIETYNSKA.

PHILADELPHIA, PA.

 

Okręgowy Komitet Z. S. P,
przesyła wyrazy głębokiego 2n-
lu i głębokiej czci zmarłemu bo-
jownikowi o wyzwolenie ludu
pracującego. -

Za Komitet Z. 8, P.

Klub Obywateli Amerykańskich
polskiego pochodzenia, Glen Cove

Poruszeni do głębi serca smut.
ną wiadomością o śmierci tak
wielce szanowanego przeł ogół
postępowych ludzi Dra B. D. Ku-
łakowskiego i Naczelnego Redak-
tora „Nowego Świata", składamy
cześć prochom Jego,

JAN MOJSA, sekr. prot.

Szanowna Redakcjo N. Świata:

Z powodu śmierc!
nego drogiego Nauczyciela" B. D.
Kułakowskiego, .proszę przyjąć
mojego dolara na książki zamiast
kwiatów.
CZESŁAW ŚWIERCZYSSKI,

Teryville, Conn.
„maam e si

Pamięci B. D; Kułakowskiego,
bojownika Postępu na wychodź.
wie i chorążego sztandaru Lewi-
cy Polskiej - Cześć!
Melanja Nestorowicz-Jan Kłos.

Buffalo, N. Y.

Wyrażam swoje głębokie 1
szczere współczucie z powodu

"| śmierel redaktora B. D. Kulako-
wsklego, R

H. GABRYŚ, Baltimore.

Przemówienie D-ra Maurycego
Ursteina z Warszawy, chwilowo
bawiącego w Nowym Yorku:

Z życia codziennego wybijają
się jednostki, utrwalają się
wiska, przy których dźwięku roze
tacza się przed okiem duszy fa-
szej obraz rozległy; pełen treści
1 kolorytu. Kiedy nazwiska takie
słyszymy, wydaje nam się też, że
to jakiś z dawien dawna ulubio-
ny akord, brzmiący uroczyście na
harfie eolskiej naszych wspom-
nień. Podobny obraz odtworzy
postać Męża, przed którego tru.
mną stoimy, podobny dźwięk: bu-
dzić będzie przez.długie lata naz-
wisko Bronisława
go u wszystkich tych, którzy mie-
li możność poznać Go bliżej.
Bronisław Kułakowski osiągnął

wszystko, co dzięki wyjątkowym
zdolnościom, wytrwałej pracy,
szczerości przekonań, prawości
charakteru i licznym niepospoli-
tym zaletom umysłu osiągnąć
można. Wielce szanowany i po-
ważany w sferze literacko-dzien-
nikarskiej, darzony  berwegled-
nem zaufaniem dziesiątków ty-
sięcy rodaków, którzy widzieli w
nim swego wychowawcę, kierow»
nika i doradcę, lubiany i miło-
wany przez grono szczerych przy
jaciół, kochany przez bliższą ro-
dzing - takim oto stoi przed na-
mi Bronisław Kułakowski jesz
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Nierzasdz ziepodsieranego prtę:
Bill reamat
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cze kilka miesięcy przed śmier-
cig.
Nie miejsce tu dla oceny za-

sług i odtworzenia wyczerpują-
cego życiorysu Bronisława Kuła-
owskiego. Zresztą mogą to urze-

czywistnić osoby bardziej ku te-
mu powołane, znające Kułakow»
skiego lepiej i dłużej niż ja, Po-
trafię tedy dołączyć jeno kilka
listkówdo wieńca Inurowego, Ja-
ki winnit złożyć na trumnie
przedwcześnie zmarłego, niemal
do ostatnich chwil życia niestru-
dzonego działacza oświatowego i
szermierza Polskości na obczyź-

  

 

<

nie.
Kułakowski: był prawdziwym

filarem społeczeństwa; Wysoce
inteligentny, wszechstronnie -
wprost encyklopedystycznie wy»
kształcony, w poglądach swych
stały i stanowczy, krzewił on,
zwłaszcza wśród wychodźców tu-
tejszych kulturę, szerzył światło
i prawdę, istotnie dla idei
wierząc rzetelnie w to, co propa-
gował. W polemice nieustraszony
Kułakowski umiał prowadzić za-
cięłą walkę, która przynosiła ko-
rfyści innym, nie dbając o włas-
ną osobę, nie szukając i nie spo-
dziewając się nagrody, nie za-
pewniając sobie żadnych korzy
ści materjalnych.
Nazywamy szczęśliwym tego,

komu los pozwala w krzepkim
wieku spoglądać na żywot pełen
sukcesu, zbierać owoce własnej
pracy i dążeń, wyjść zwycięzko
z wszelakiej walki i wznieść się
do wyżyn głębokiego uznania, A-
le i inna myśl narzuca nam się
często, mianowicie ta, że po jas-
nym, słonecznym dniu życia nie
zawsze następuje wieczór bez
chmur i że stosunki ludzkie, jak
wogóle przyroda sama, teraz do-
piero swe cienie rzucają. To właś
nie musiało nas pocieszyć przy
okrutnej wieści o ciężkiej choro-
bie i o śmierci Bronisława Ku-
łakowskiego.
Żegnając na zawsze te drogie

dla nas zwłoki uświadamiamy so
bie, że tracimy w Bronisławie Ku
łakowskim nietylko wielkiego
serca i umysłu człowieka, lecz
także zacnego Obywatela, gorą-
cego patrjotę i dzielnego bojow-
nika, walczącego w imię postępu
dla dobra ogółu.

Cześć Jego pamięci!
 

Zamiast kwiatów - książki

K. Dąbkowski ...
Antoni Ciotrowski ,
So. Norwalk, Conn. A
Jan Bednarz, Passaic ,... 1.00
Stanisław Chudzik, Passaic 1.00
Jore? Swierkowski, Phila.. 2.00

, Ku czei pamięci ob. 'B. Kula-
kowskiego powyższą sumę złoży-
I1 w restauracji Domu Narodo-
wego na ręce ob. B, Wołyniec.

Wydawnictwo „Wiadomości
Codziennych", Cleveland. . 10.00
A. Zwoliński sessers 38

    

 
 

PROVIDENCE, R. 1.

Odezwa -

do członków Stow. Mechaników
Polskic\, Filji 72, w Provi-

dence, R. I

W miedzieę, dnia T-go gru-
dnia odbędzie się posiedzenie,
pn. 28. Bowdoin St., o godzinie
2-ej po południu, Ponieważ wa-
źne sprawy są do załatwienia,
wzywa się wszystkich członków
o obowiązkowe przybycie, Be-
dą omawiane sprawy polanę
przez filje w stanie Ohio i Ne#
York. ;

W. A. WASILEWSKI

 

 
 

Piece Kluchennn

Piece do Ogrzewania
częśol do różnych -pieców _kachen=

mych jakoteń do ogrsewania
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KORESPONDENCJE

Z działalności alumnów Insty-

tutu Rzemieślniczego

Każdemu z was jest wiado-
mem, że wczasie takiego zasto-
ju w przemyśle jak ma miejsce
obecnie, najwięcej cierpią Po-
lacy.

Posiadając nawet fachowe i
intelektualne wyszkolenie, tru.
dno jest wybić się, postąpić na
wyższe stanowisko. |Inno-naro-
dowcy jednak nie mają tych
przeszkód, to też stale pną się
wyżej.
Pormdem tego jest właśnie

ta zła opinja jaką nas tu w
Ameryce obdarzono. +

Rozumiejąc, że tylko nauką,
zorganizowaną | solidarną pra-
cą nad sobą również szczerem
poparciem, możemy uzyskać le-
psze warunki bytowania, my,
alumni Instytutu |Rzemieślni-
czego stworzyliśmy w tym celu
zespół składający się ze wszyst.
kich tych byłych uczni którzy
pokończyli kursa.

Opuszczając -mury _szkolne
przyrzekaliśmy sobie stałe ko-
leżeństwo i pomoc jeden drugie-
mu w uzyskaniu lepszej pra-
cy. Przyrzekaliśmy również, że
będziemy pracować tak dia
szkoły jak i dla tej szlachetnej
organizacji, która tą szkołę
utrzymuje.
Jednak po wyjściu ze szkoły

wielu jakby zginęło. Zostali
pochłonięci w te masy ludu i są
bezczynni. Z tego tek względu
mie zdziałaliśmy tyle ile nam

 w udziale przypaść powinno.

Czas jest zatem największy
wziąść się do pracy.

Szkoła nasza to jeden z naj-
szlachetniejszych czynów wiel-
kiej organizacji, to perła całego
wychodztwa, to wroszcie onza
gdzie każdy młodzieniec nabiera
energji do pracy tak dla siebie
jak i dla społeczeństwa.

Ostatni Sejm Z. N. P. otoczył
nad szkołą dalszą opiekę. «Dat
nie tylko potrzebne fundusze,
ale stworzył także i pomoc sty
pendyjną, z której biedni lecz
pilni studenci czerpać mogą.
Ten sam sejm również włożył
na nas obowiązek uświadamiać
masy ludu i rozpowszechniać
obywatelstwo, abyśmytym sku»
teczniej mogli sięgnąć po to co
nam się należy.
Wskazanem jest zatem, aby.

śmy się lepiej porozumieli. W
tym to celu proponuję zjazd do
Cambridge Springs, Pa., w mie»
siącu czerwcu, na zakończenie
roku Szkolnego, Czas jest za-
tem pomyśleć i porozumieć się,
aby zjazd wypadł jak najlepiej.
O ile tylko chcemy pracować,
mamy zapewnioną pomoc Za-
rządu Szkoły, Dyrektora i Sean.
Uenzora Z. N. P. Prosiłbym
zatem kolegów, aby wypowie-
dzieli się w tej sprawie.
„W Cambridge Springs odświe-

żymy tą przyjaźń koleżeńską, 4
w tej uroczej okolicy nabierze»
my ambicji do dalszej pracy tak
dla siebie jak 1 dla społeczeń»
stwa,

W. KUBAGKI, Prezes
Stow. Alumnów Insty»
tutu Rzemieślniczego.
 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Ważne posiedzenie Klubu Ko-
biet przy Uniwersytecie Ludo-
wym odbędzie się w środę, dnia
3-go grudnia, o godz. 8-ej wie-
czorem, w Uniwersytecie Ludo-
wym, pn. 578 Jersey Ave.

ZARZĄD K. K. P.
 

Autcmobiliści pod.prawem

Przeszło |stu .automobilistéw
stawało przed sędzią Sullivanem,
wczoraj, za to, że nie przestrze-
gali prawa, co do właściwego o-
świetlenia -swych samochodów.
W ubiegłym miesiącu taka sama
liczba dostała naganę za to samo
przestępstwo. Tym razeń jednak
każdy z wezwanych został po-
szczególnie wysłuchany i wszys=
cy musieli płacić po 2 dolary ka-
ry. Większość karanych byli to
szoferzy -automohilow .cigtaro-
wych z New Yorku i Newarku,
Jan Szatanek, lat 42, z Potts-

ville, Pa. został tutaj
ny za włóczęgostwo i pijaństwo.
Na stacji policyjnej powiedział
on sędziemu, że nie pracnje już
od ośmiu miesięcy. Za to, że nie
miał za co zapłacić 10 dolarów
kary, został osądzony na 10 dni
więzieniu.

PASSAIC

Niniejszem podaję do wiado-
mości szan. panom akcjonarju-
szom Domu Ludowego Polskiego,
jak również Towarzystwom, po-
siadającym akcje, że przedroczne
zebranie wszystkich członków od
będzie sie w niedzielę, dnia 7-g0
grudnia, b. r., o godzinie 7ej w.
Ne tem zebraniu odbędzie się

nomiuacja kandydatów na dyrek
torów na rok 1925 oraz wybór
komisji rewizyjnej książek finan-.
sewych, wobec tego proszeni są
wszyscy o przybycie, a Towarzy-
stwa o przysłanie swych delega-
lów z mundatami upoważniają
ymi tychże do zabierania głosów
w imieniu Towarzystwa.

Z poważaniem,
Henryk Zając, sekr.

NEWARK

Pomoc pogorzelcom

 

--- s ,A
W ubiegłym tygodniu Komitet

Ratunkowy zwołał specjalne po-
siedzenie, na którem uchwalono
złożyć sto dolarów na pogorzel.
ców w Jersey City. Pieniądze wrę
czone zostały w" środę przez pp.
Czechowicza, Sypniewskiego i S.
Wodyńskiego. Dalsze ofiary na
pomoc rodakom naszym w Jer-
sey City składane być mogą u pre
zesa Komitetu Ratunkowego p.
Czechowicza, pn. 54 Belmont Ave.
u p. Sypniewskiego, w Domu Na-
rodowym lub biurze „Kroniki."

W ubiegłym tygodniu otworzył
w Newarkfille pogrzetowa ob.

 Tadeusz Wojciechowski z Linden
N. J„Biuro jego mieści się por. |
13 Jones ul., gdzie dawniej był
zakła b Pogr ta

Kto chce ułatwić sobie dostanie
obywatelskich papierów, niechaj
regularnie uczęszcza na popular
ne wykłady z historji Stanów Zje
dnoczonych, które odbywają się
w każdy czwartek wieczorem w
Polskim Klubie Oświatowym pn.
255 Court Ave.
 

Zawiadomienie

W związku z popularnymi kur.
sami obywatelskimi, odbywają
cymi się w każdy czwartek, w
Polskim Klubie Oświatowym, na
programie są nadzwyczaj intere-
sujące i pouczające odczyty, W
czwartek, dnia 4go grudnia, nasz
rodak, młody mecenas Stefan J.
Lorenz, który w ubiegłym tygod=
niu otrzymał dyplom adwokacki
na stan New Jersey, wygłosi od-
czyt na temat: Konstytucja Sta
nów Zjednoczonych, na sali wym
żej wymienionej. Początek punk-
tualnie o godzinie 8ej wieczorem,
Polacy i Polki mają sposobność
skorzystać i zapoznać się lepiej
z prawami konstytucji. Wstęp
wolny dla wszystkich,
 

Niektórzy mówią, że szczęście
i nieszczęście idą w parze... Ja»
mes Foley z pn. 383 So. Orange
Ave., doznał to na sobie w ubie-
głą środę w nocy. Idąc do domu,
z żywym indykiem pod pachą,
którego wygrał, marzył o pieczę»
ni i suto zastawionym stole, W
pobliżu narożniku Norfolk ul.
dwuch. murzynów wyskoczyło z
sieni jednego z domów i napadli
na niego. Powalili oni go na złe»
mię i odebrali mu indyka, „Ano,
gdybym był nie wygrał indyka,
nie dostałbym był po thle" - po-
wiedział Foley policjantowi, któ-
ry opóźniony nadbiegł mu z po-

[ mocą.,

TRENTON

Fatalny wypadek automobi-

owy
 

Stanisław Czaplicki z pn. 2419
Huntington ul., Philadelphia, Pa.,
zmarł tutaj wczoraj wskutek ran
otrzymanych, gdy auto, którem
on iechuł uderzyło w słup tele-
graficzny,
Kazimierz Cybold, który kiero-

wał autem, doznał tylko lekkich
ran na ciele i twarzy,

Czaplicki z przyjacielem był w
drodze do Frechold, N. J, dla
odwiedzenia krewnych,

Polak ofiarą bandytów

Alojzy Drzewieki, lat 37, z pn.
612 Monroe ul., został napadnię-
ty wczoraj w nocy przez dwuch
bandytów, gdy wracał do domu.
Bandyci zabrali mu złoty zogu-
rek i 3 dolary z centami. Rozgnie-
wani za to, że nie miał więcej,
pieniędzy przy sobie, bandyci po-
bili Drzewiekiego sromotnie i zo-
stawili nieprzytomnego na chod-

 

, niku. Rannego znalazł John Rey-
molds, o Sej rano. Zawiadomił on
zaraz szpital miejski, dokąd go
zabrano w ambulansie
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~. NRENEWAFRYCE

Wiadomości z Europy głoszą o „opa

nowaniusytuacji w Egipcie". Ma to ozna-

czać, że wojenne pancerniki angielskie w

połączeniu z karabinami maszynowymi i

aeroplanami, są znaczniesilniejsze, niż ni

podległościowy ruch nad Nilem, którego

hasłem jest: „Egipt dla Egipcjan!"

. Naturalnie że Egipcjanie nawet z po-

mocą wojowniczych plemion w Sudanie,

nie mogą marzyć w tej chwili o zbrojnej

walce z potężną Brytanją. Muszą uledz,

przyjąć surowe warunki Anglików i thi

miąc wpiersiach bunt przeciw zaborcy, nie

ninją innego wyjścia, jeno czękać na lepszą
sposobność do walki.

Popełniłby błąd człowiek zdrowo my-
ślący, gdyby chciałprzypuszczać, że sylua-
cja w krainie piramid faraonów i tajem
niczego ód piachów Sahary Sfinksa, da
się utrzymać angielskiemi bombami i bag:
netami, 2500 lat Egipt rządzony był przez

najeźdźców, ale czyto ma
ęć dowodem, że i nadal musi pozostać w
niewoli?

Gdyby w grę wchodził tylko „prywat-
ny" zatarg Brytanji z Egiptem, możnaby
powiedzieć, że dopóki istnieje imperjum
brytyjskie, dopóty wszelkie zakusy wolno-
ściowe Egipcjan tyle będą znaczyły, co szar
patie sig ptaka w stalowej klatce.

Lecz w grę wchodzą inni aktorzy.
Wrzenie w ostatnich kilku latach nie

ogranicza się jedynie do Egiptu. |Faktyez-
nie. objawia się ono mniej lub więcej we
wszystkich kolonjach europejskich całej
północnej Afryki.

Whiszpańskiej części Marokka, polęż-

ne plemiona arabskie toczą wojnę z Hisz

panją. Niepokój i silna agitacja panują w

Trypolisie, ujarzmionym przez Włochy na

krótki czas przed wielką wojną. Depesze

z Włoch donoszą o koncentracji Arabów,

ntarczkach zbrojnych i możliwości poważ

niejszego powstania. .

Kolonje francuskie, aczkolwiek naj-

bardziej spokojne, jednak również nie są

wolne od propagandy. Francuzi-qbawlajlą

się komplikacji w Marokku i Tunisie, gdzie

Jemiona arabskie znajdują się w bliskim

kontakcie z kolonjami Włoch i Hiszpanji.

Co zaś najbardziej zasługuje na uwa-

gę, to wzajemne posądzaqig się mocarstw

europejskich o podburzanie mahometan w

Północnej Afryce. Hiszpanja oskarża

Francję i Anglję o dostarczanie broni i a-

municji powstańcom w Marokku. Włochy

taki sam zarzut stawiają Francji, Anglja

zaś jest przekonana, że ruch niepodległo-

ściowców egipskich znajduje poparcie W

Paryżu, a ostatnie wiadompści z Longynu

głoszą, iż propaganda przecxw'Brytanji nad_

Nilem, podsycana jest tajnie z Włoch i

Francji. .

"" Fakt jest niewątpliwy. Mahometanizm

podnosi głowę. To co piszą Niemcy o pl

nach jednego wielkiego imperjum pan-

Jamistycznego w Północnej Afryce, zawie-

ra w sobie sporo prawdy. Egipcjanie i A-

rabowie licząc na sprzeczność interesąw

mocarstwzaborczych, mogą słusznie mnie-

mag, że cel swój osiągną.

Jakie lo pociągnęłoby za sobą kon-

dla Europy, poprostu trudno 50:

"bie: wyobrażić. ="

~- Europa w zaciekłej wewnętrznej

walce nie zdaje sobie jasno sprawy z po-

tężnych fal i chmur, którę ciągną na nią

1 z Afryki £Azji. whie=
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AMERYKA RAJEM DLA ZBRODNIARZY

Sędzia M. Kavanagh, jeden z członków spe-
cjalnej komisji prawniczej, wydelegowanej do zba-
dania stosunków kryminalnych w Europie, nieda-
wno złożył niezwykle ciekawe sprawozdanie.

Według tego sprawozdania, prawo krymi-
nalne w państwach europejskich jest o wiele Jep-

 

NadGrobem Nieustępliwego

Bojownika o Dobro
 

Ku czci pamięci Bronisława Domipika Kułakowskiego
  sze i sprawniejsze niż w Stanach Z ych.

Niemarkraju na świecie, w którym ludzie bogaci,
mogącysobie pozwolić na wynajęcie dobrych a-
dwokatów, mogliby tak wykręcać się od spra-
wiedliwości, jak to robią w Stanach Zjedno-
czonych. Tysiące technicznych kruczków używa-
nych przez znakomitych prawników, najprostszą
sprawę pogmatwają, że sąd wrezultacie odchodzi
od zasadniczych punktów, bawiącsię w czcze for-
malności i nic nieznaczące drobnostki.

_ Według sędziego Kavanagh. w okresie jedne-
go ostatniego pokolenia, w Stanach popełniono
160,000 morderstw. Z tej cyfry 26 tysięcy ak-
tualnie zostało skazanych na śmierć, lub dożywot-
nie więzienie.

Reszta, tj, 135,000 zabójców pozostaje na
wolności.

Wobec 82,000 policjantów, 127,000 księży
różnych wyznań, 122,000 nauczycieli mężczyzn i
121,000 sędziów i adwokatów, liczba zbrodniarzy.
którzy unikają kary, jest poprostu nieprawdo-
podobna.

Sędzia Kavanagh, podając tę straszną sta-
tystykę dowodzi, że wlnien jest takim stosun-
kom system kryminalistyki sądowej, z którego
wynika wprost małe poszanowanie prawa. Prze-
stępcą wiedząc, że dobry adwokat może zo wy-
kręcić od krzesła elektrycznego, lub od stryczka,
i wiedząc, że kara jego więzienna może być zmniej
szona lub darowana, nie ma żadnego hamulca w
popełnianiu zbrodni.

Sprawozdanie swoje, sędzia Kavanash tak
kończy:

„Niema cywilizowanego kraju na świe-
cie, gdzieby życie i własność były tak nie-
pewne i gdzie prawa tworzone przez sam na-
ród mniej wzbudzałyby obawy i mniej posza-
nowania, niż Stany Zjednoczone".

w --» -»
Anglja zwyciężyła. Egipt przyjął wszystkie

żądania postawione mu przez rząd Baldwina, a
najważniejsze w sprawie Sudanu. Czy jednak za-
targ można uważać za zupełnie zlikwidowany, to
jeszcze pytanie.

kk

John D. Rockefeller, jr. oświadcza, że w o-
statnim stuleciu nauka zdystansowała  religję.
Oświadczenie to złożył miljarder w kościele Bap-
tystów, wobec swej kongregacji.

Powiedzieli to przed nim Inni setki i tysiące
razy. I powiedzeli również, że nauki nie da się
dzisiaj zatrzymać przestarzałemi dogmatami, Ne-
gowanie nauki nie pomoże. Wiara w nadprzyro-
dzone cuda, znajduje coraz mniej zwolenników.

DO KOMITETÓW IM. J. PIŁSUDSKIEGO
I KOMITETÓW URZĄDZAJĄCYCH OB-
CHODY KU UCZCZENIU PAMIĘCI
PREZYDENTA NARUTOWICZA

OBYWATELE!

Zbliża się druga rocznica tragicznej śmierci
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, zamor-
dowanego dnia 16 grudnia 1922 roku przez El-
gjusza Niewiadomskiego.

Tak jak w roku ubiegłym 1 teraz w wielu
kolonjach na wychodźtwie, urządzone będą Ob.
chody, poświęcone uczczeniu pamięci £. p. Ga-
brjela Narutowicza, Z wielu miejsc napływają już
zgłoszenia do Komitetu Głównego w New Yorku
o mówców i informacje.

Interesowanym komitetom podajemy nastę-
pujące informacje:

1) Ażeby wcześniej wyznaczali datę obcho-
dów i zwracali się bez zwłoki o ile zachodzi po-
trzeba, do Komitetu Głównego po mówców.

2) Komitet Główny posiada ograniczoną ilość
portretów ś. p. Narutowicza, pięknie wykończo-
nych. Nadające się na Obchody portrety te są
do nabycia po cenie od pięcju dolarów sztuka, a
pieniądze otrzymane ze sprzedaży będą wysłane
do Warszawy do Komitetu Funduszu im. Naru-
towleza.

3) Komitet Główny posiada 3,000 pocztówek
z portretem zamordowanego prezydenta, - które
mogą być sprzedawane na Obchodach po 5 cen-
tów. Zamówienia na pocztówki można nadsyłać
już teraz, jeważ zależy na ich rozsprzedaniu,
jako że dochód będzie również wysłany do kraju.

4) Komitety urządzające Obchody mogą o-
trzymać listy składkowe nadesłane nam z War-
szawy z zastrzeżeniem, że zostaną one wraz ze
składkami zwrócone do New Yorku, ponieważ Ko-
mitet Główny jest za nie odpowiedzialny przed
Komitetem z Kraju.

Informacje powyższe"podajemy w przeświad-
czeniu, że według nich stosować się będą wszyst-
kle Komitety, dodając, że bardziej szczegółowe
wyjaśnienia będą udzielone na listowne żądnnle'.

Uczczenie pamięci pierwszego Prezydenta Rze-

czypospolitej nietylko jest potępieniem obydnej i

bezprzykładnej w dziejach narodu polskiego zbro-

dni. Jest zarazem manifestacją demokracji prze-

ciw warcholstwu, które w pamiętne dnie grud- |.

niowe znieważyło Zgromadzenie Narodowe i po-

hańbiło wobec narodu i świata Majestat Rze-

czypospolitej. "

' Za Komitet Główny Im. J, Piłsudskiego

. w New Yorku

w. BQJAN-BŁAŻEWICZ. Prezes.

JOZEF GŁADYSZ, Sekretarz

J. WOJTASZEK, Skarbnik.

UWAGA: Listy należy nadsyłać na adres se-

kretarza Komitetu J. Gładysza, c. o, Nówy Świat

24: Union. Square,; New York City. ~ - - »  

Społeczeństwo -polsko-amery-

kańskie, jakkolwiek w nienor-

malnych żyjące warunkach i po-

zbawione wielu cech charaktery-

stycznych samoistnego, jednolite.

go organizmu, jednak mimo wszy

stko ma swoje troski, swoje za»

dania, swoje problemy, swoje po-

żądania i żyje z- (do pewnego sto-
pnia -swojem $ełasnemżyciem.

Stąd też i wśród Polonji ame-

rykańskiem wyrastają kierowni-

cze jednostki, które mocą swych

ił duchowych czy: intelektual-

nych potrafią wczuć się w po-

trzeby swego środowiska społecz

nego, umieją poządania tego śro-
dowiska wsobie skoncentrowa

dla ogółu zdefinjować, dzięki cze
mu mogą in zbiorowemu na-

dawać odpowiedni kierunek, -
wskazywać niejako drogę.

Rolę takiego wodza, kierowni-

ka i nauczyciela wychodźtwa pol-

sko-amerykańskiego, przez lat kil

kanaście pełnił Bronisław D. Ku-

łakowski, którego w dniu dzisiej»

szym żegnamyporaz ostatni.
Piszący te słowa miał możność

korzystania z nauk zmariego i

miał zaszczyt bliskiego z Nimży-
cia - na He wspólnej pracy, pod

wspólnym sztandarem--tem więc

dotkliwiej wyczuwa ogromną

stratę, jaką ponosi wychodztwo

polskie, a zwłaszcza obóz lewico-

wy, polska organizacja socjalisjy

czna,

Bronisław D. Kułakowski był

socjalistą, w najpełniejszem, naj»

szerszem lego słowa znaczeniu.

Dlatego też był głębokimpolskim

     

ne socjalizmu rozpatrywał przez

pryzmat polskości, w przeświad-

czeniu, że tylko wyzwolone na-
rody potrafią urzeczywistnić bra

terstwo narodówna ziemi, reali-

zując w niem jeden z zasadni-

czych postulatów wyzwoleńczego

ruchu. socjalistycznego.

Zgodnie z tym światopoglądem

Bronisław D. Kułakowski ostat

nich piętnaście lat swojego życia

poświęcił pracy wśród wychodźi-

wa i dla wychodźtwa i stał się
jego przewodnikiem, wiodąc u-

ciążliwą drogą do Lepszej Przy-

szłości. .

Byłoby bezcelowem starać się
w artykule dziennikarskim omó-

wić działalność Zmarlego wśród

Polaków w Ameryce. Wpływy

Jego sięgały wszędzie, bo wnikał

w każdą niemal organizację i na

każdej akcji stygmat Swej oso-

bisłości wyciskał, począwszy od

słynnego „kongresu polskiego" w

Waszyngtonie, gdzie walczył o u-

  

    

ski, a skończywszy na XXym zjeż

dzie Z. S. P., na którym uzasad-

niał potrzebę stałej łączności z

Polską przez utrzymanie nadal or

ganicznego związku Z. S. P. z P.

P. 8.
Zmarły ogromnie wiele łożył

pracy w robotę oświatową, edu-

kacyjną, a każdy Jego odczyt czy

wykład, obojętne na jaki wygła-

szany temat, ~promieniowaly o-

gromną erudykcją, zniewalały że-

lazną logiką, pokopywały słucha

czy bystrością argumentacji i nie

ciły popęd do studjowania dane-

go przedmiotu, do zdobywania

więcej wiedzy, Na samym przeto

czele widnieć będzie Jego nazwie

sko na liście prelegientów każ-

dej naszej oświatowej instytucji,

począwszy od Polskiego Uniwer-

sytetu Ludowego w Chicago, a

skończywszy na najmniejszej pla

cówce. 1

patrjotą i zagadnienia teoretycz-

znanie zasady niepodległości Pol ,

Był też wybitny ten Polak pro-

pagntorem prawdziwej w duchu

Dnia |Jutrzejszego pojmowanej

łączności narodowej Polaków w

Ameryce i pracował nad ideo-

wym podniesieniem Sokolstwa i

Związek Narodowy Polski wy. 

dźwignąć chciał na te w
których widzieć go ch  

 

5.
  

   

rozpoczętej -na wy-

akcji: niepodlegi
wej - Zmarływpierwszy

nął szeregach i
K. 0. X

  

   

ozwinał właściwe so-

bie zolności: polityka, męża sta-

nu, a Jego posunięcie dyploma-

tyczne, pisma i memorjały,

broni y polskiej referowa

gorng Mu pamigé u w
stkich Polaków zapewnić pov
ny.

Inną sferą działalności Zmar-

tego, to - publicystyka.

ło przed nim znamienniejszego
dziennikarza na" wieli ę, w

prasie polsko-amerykańskiej -i

luka śmiercią Jego spowodowa»

na nie i ni

 

  

 

  

 

   

  

  

   

   

go, oprawną była zawsze

w ramynienagannego języka, u-

żywanego w przepięknym Jemu
kt t
  

 

szne dygresje, już to wesołe, już

to cierpkie, lub ostre, jak pchnię-

cie sztyletem, lecz nigdy brutal.

ne, nigdy ordynarne.

Zmarły był nietylko erudytą i

ezcicielem .nauki ,w znaczeniu

praktycznem, który umiał i znał
w tko, o czem mówił i o czem

pisał, jak najgruntowniej, ale i

Człowiekiem o wielkiej kulturze.
którą usiłował wprowadzić w pu-

bliczne życie polskie w Ameryce.

wżycie polskich organizacyj i w

e każdego polskiego emigran-

  
  

 

ta.

Zmarłego możnaby określić

mianem racjonalistycznego idea-

listy, Wierzył bowiem w rozum

i w nim pokładał nadzieje na po-
kierowanie ludzkości na tory wła

ściwe, ku. zwycięstwu powszech-

nego Dobra wiodące.

Nie była to jednak wiara mart-

wa, lecz pełna czynów, czynienia
i walki., Zmarły był przedewszy-

stkiem uosobieniem walki ze
złem, obojętne w jakiej się to

zło przejawiało formie i na ja-

kiem wyrastało podłożu. Zasługą

walki o Dobro zyskał sobie To-

warzysz nasz mnóstwo wrogów,

którzy choć bardziej uposażeni

byli w dobra materjalne i w wpły

wy i władzę, jednak niżej od nie-

go stali nietylko co do wartości

osobistej, ale przedewszystkiem

dlatego, że bronili spra j

krzywdy, przywilejówi ciemno-

ty

  

Zycie ludzi takich jak Broni-

sław D. Kułakowski, nie kończy

się z chwilą śmierci fizycznej.

Piętnastoletnia Jego działalność

wśród Polaków w Ameryce, bę-

dąca pasmem tyluż lat nieustęp-

liwego bojowania o zwycięstwo

powszechnego Dobra - wychowa

ła mnogie zastępy Jego naśladow

ców, wryła się niezniszczalnie w

zbiorowe polskie życie na wy-

chodźtwie, i nadal służyć nam bę-

dzie za źródło energji, z którego

1 pokolenia następne czerpać bę-

dą mogły szczodrze - nie sięga-

jąc dna!
Dr. Wł, Koniuszewski.

Chicago, III., 24 XI, 1924.
 

Organ Zjednoczenia Rzymsko-

Katolickiego „Dziennik Zjedno-

czenia" w Chicago w braku in-

nego tematu, rzucił się na kon-

sulaty polskie, Dowiadujemy się

z tego klerykalno - paszkwilare~

kiego organu, że wychodźtwo

dlatego zobojętniało do spraw

polskich, ponieważ konsulaty...

popierają... lewicę. - „Dziennik

Zjednoczenia" pisze: &.

„Wszyscy dziś piszą i mó-

wią o zobojętnieniu wychodź-

twa dla odrodzonej |Polski.

Ale szukając przyczyn i po-

wodów tego zobojętnienia,

wszyscy, zdaje się, zapomina-

ją o jednym charakterysty-

cznym szczególe, który wcale

nie małą odegrał rolę wukła-

daniu się stosunków wychodź

twa do Polski i odwrotnie.

Mamy tu na myśli Konsu-

laty polskie w Ameryce, któ-

rych zachowanie się w wielu

wypadkach budzi niechęć do

spraw polskich i podkopuje

zaufanie wychodźtwa do rzą.

du polskiego.

Konsulaty polskie, z małe"

(mi wyjątkami, trzymają się

takiej taktyki: Pozornie tra-

 ktujemy wszystkich ~na. ró-

 

Z PRASY I O PRASIE

wni, ale w rreezywistogci

ów m

 

a pomija Wydział Narodowy

i inne organizacje wielkie,

stojące na gruncie narodo-

wym."

Według zdania „Dziennika

Zjedn." konsul Kozłowski, powi-

nien adresy z Polski wręczyć

„jednej" organizacji np. Zjed-

noczeniu Rzymsko - Katolickie-

mu, ażeby ta zrobila z nich czy-

sto partyjną aferę. Konsul Ko-

złowski traktuje rzecz, jak ją

powinien traktować, nie dopu-

szczając. jednostronności i para-

fjańszczyzny tam, gdzie chodzi

o CAŁE Wychodźtwo

Dlatego też z oburzeniem i

nawet wstrętem czyta się idjo-

tyczny atak na konsulaty tego

rodzaju:

„Ale cóż... pewnym konsu-

latom nie idzie o robotę naro-

dows, ale o wydobycie na

wierzch nieznanych, bezwarto

ściowych -jednostek .lewico-

wych, aby ubijały organiz

cje, mające za sobą historję.

I dziwić się wobec tego zo-

bojętnieniu wychodztwa dla

Polski?".

Epileptycy z „Dziennika Zje-

dnoczenia" nie chcą zdać sobie

sprawy z faktu, że ich właśnie

stanowisko żądające od konsula-

tów służby nie dla wychodźtwa,

ale dla klerykałów i wydziało-

wców, jest najgłówniejsza przy-

vną demoralizacji. Popieranie

lewicowedw przez konsulaty,

wiedzą o tem dzieci, jest wieru-

tną bajką. Bajka ta użyte w ta-

ki sposób, jak ją używa „Dzien-

nik Zjednoczenia", jest najzwy-

czajniejszym oszczerstwem.

MATNOŚCI

OBŁĘD RELIGIJNY POWO-

DEM ROZWODU

 

  

  

Tajemnieze praktyki noene w

łazience.
 

Przed trybunałem londyńskim

dla spraw małżeńskich stanęła

niedawno miss Alicja Kirke, do-

magając się rozwodu ze swoim

mężem, inżynierem Saint Jones

Kirke.

Według opowiadania pani

Kirke sprawa przedstawia się

następująco:

W roku 1916 inżynier "Kirke

wstąpił do sekty religijnej tak

zw. „Nluminatów".

Wkrótce u niego

 
 

CHRYPKA *

jest zawsze objawem chorobii=
wym, w którym wielką wig

przynosi

Severa's

Antisepsol.

Używany! do płukania. gardla,
wywiera on gojący wpływ na
podrażnione błony gardła i
przynosi ulgę. Przyczyni się on
do uchronienia od chorob zwy-
czajnych w tym czasie roku.

Gena 58 i 60 centów,

Domegajeie się go w aptekach.
 

  

W. F. SEVERA Co
CEDAR RAPIDS,
  

 

 

Silne wzruszenie,

- Wyobraź sobie, |Rochana

przyjaciółko, gdy Edward oś-

wiadczył się o moją rękę, serce

ze wzruszenia zaczęło mi kola-

tać mocno, że mój

spojrzał na drzwi i zawołał:

- Proszę wejść!

Można i głośno...

- Bój się Boga, Władku, jak

mogłeś żenić się z starą, brzyd=

ką i garbatą kobieta!?

- Możesz mówić głośno Fer-

dug, - mówi przyjaciel, - bo

ona także i głucha.

Dobry znajomy.

-- Powiedzcie panu, że tu by

łem, lecz go nie zastałem.

- A jak godność pańska?

- Nie trzeba, wasz pan do-

brze mnie zna,

MakRS
ZBDYNY PoLskt

SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH

N A JN IŻ S Z Y CH

ŁOŁKA, . -
ny. Coden, NPRC:

£VNY, ORAZ KOMPLETNE
¥JVFRAWY «uone

ZA GOTOWK§ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
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Ty WAPdzy"
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obted na tle religijnem. Kirke

urządził ze swego mieszkania

rodzaj kaplicy, gdzie odbywały

się nabożeństwa.

Gospodarz sam mówił kazania

„ udzielał w łazience chrztu

młodym neofitkom! Ceremonje

chrztu odbywały się bez świad-

ków.

Ostatnio bona, przyjęta na

służbę państwa Kirke, tak się

przejęła -obłędem /religijnem

swego pana, że dzieliła z nim

całe noce, w zamkniętym poko-

ju na.... praktykach religijnych.

Tak przynajmniej mówiła.

Inżynier z boną przenieśli się

na wieś do Twickenham i to spo

wodowało panią Alicję Kirke d

starania się o rozwód. A

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego! -~

 

 

 

 

 

Bądź Szoferem-Mechanikiem!
Nater aio reperowad. automobile i

najkrót lg'm czanie.
einy kurs za naukę 25. dolarow.

Polska Szkoła Automobilowa
725 Lexington Ave., New Yorku City

w poblitu Sith Street

 
 

U

wierzchu.

To trzymanie lewicowców

na wierzchu wbrew faktowi

że ich tu jest zaledwie zni.

koma garstka, poprostu od-

strasza całe masy narodowo

uświadomione od Polskii Jej

przedstawicieli."

Jgk to konsulaty „trzymają,

 

Techniczna Szkoła
Automobliowa

przez znanego polekiego nauczyciela.
L. TYCHNIEWICZA

 

 

 

oraz sprzedaję gotowe. *
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska. ""
A. ROZEK

327 E. 14 St, New York City
 

 

narzeczony

Przyjaciel do przyjaciela idą-
cego z żoną mówi po cichutku: >

NM=-]

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewicz

, _POLSKI axanz
06 Second Avenue, New York CityJ

SPECJALNO@

Leczenie elektrycznością 1 ,
djagnozą za pomok

; Promient "X",
aobanty

16 34 t

 
"Idol! sl‘efizvnm.

niedzielę podług umowy, ->
dalia, od bete H""

Telefon, Orchard 1821

. JÓZEF HALICKI, M. p,

Lekarz *

*a
ca 645 Ao MES
W niedzielę do 1 po południe,

S11 Hatt 10th Street, New York ony
;x
 

Dr. BRY
383 Fast 17th Street, New

1. Hee
Lacey chroniczne ch

merów, norek | "*
Lconzmxm wyłącenie, -<e

08 1-61 rano to 1. -
W ta t ras doIpaper

York or
WO
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ari-/and Ave, 108 1th St. New York
  na wier do-
wiadujemy się dalej z tego sa-
mego artykułu „Dziennika Zje-
dnoczenia", w którym czytamy:

„Ministerstwo Oświaty na-

 

220 EAST 14h STREET
blisko Third: Avenue

Dajemy najtańsze kusa we wiamym

@warantojemy otrzymante tceneft| === e
a.

Bskołn otwarta od.3 do 9 codziennie, Dr. MANDR
W niedzielę od 11 do 3 po południu: 4 ACCHIANow: ver Automobile Schol w Chorobach Chronieanyen

|ftiekieremnteotycopgayy! ektrrcanstciy
i W

w go 00-04 5 do 1 wiec.
z x te

Hotel Goollago
129 West 47th Street

 desłało na ręce
dziękczynne adresy szkół pol.
skich do Polaków w Amery-
ce. I co się dzieje. Nie złożo-
no tych adresów jednej orga-
nizacji reprezentacyjnej lub
przedstawicielom organizacji
poważniejszych do dalszej
dyspozycji, lecz pan konsul
Kozłowski z Chicago tworzy
Komitet Specjalny, który ma
robić wystawy tych adresów
w poszczególnych miastach.
I co najciekawsze, zapras  
do Komitetu reprezentantów

Wyzwoleniowych,I h,kółeczek
KONiowych,

 

 
  

 

 

 

 

jezyku. ucząc :naprawy 1
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220 €. vitn Street, bliske Third Ave Wynagrodzenie Minimalnenalne,

 

AKUSZERKA --.
m po p o La kou |Trapdziecaj i

Nike. v ols‘Anfi'é'gk‘

  

   
   

    

=-

  

 

 

 

   

  

  

va to
© w. sun street, New, York, ny

 

---
WAGA RODACY: *

lnk1 doorze płatny ta.
Mitel ve kc:z naje wImre coke mere star)
Samochody: ostatnich modeli, "pg

TOP thee.

 

 ur
tvplom. Stofern. - 'med   

  

devein
nlsenie po. hernlatay kata

 



 

6 STRONICA s

==--

NOWY SWIAT WTOREK,2
 

 

F. BERNARTOWICZ:

 

--POJATA=--

CÓRKA LĘZDEJKI
  

(Ciąg dalszy).
. Szanowny Polaku! jakiekolwiek są

Umie powody mieszkania w tych pustyniach, ›

wśród tego dzikiego narodu, spodziewam się, że

sprawa nasza ule jest wam obojętną: jeszcze L-

twa nie należy do Polski. Wasz kościół służył

np.:) tej nocy na żałobny obchód, wkrótce może

wnim zaśpiewamy Te Deum.

- Nie spodziewam się, aby to tak prędko

nastąpić mogło -- odezwał się przeor - jeśli tu

siedzieć Lędziemy. Fe góry 1 rozdoły; zarosłe ge-

stwiną, możeby były dobry posadą dla broniącej

się siły, ale nie dla tej, która wstępnym bojem

ma działać; oprócz tego miejsca te nie tyle nam,

jak krajowcom są znane | prędko zmienić się

mogą w zgubne dla nas przepaści.

- Mój ojcze! - rzekł kuntor - niech cię

to nie gniewa, w zakrystji umiesz jak najlepiej

ceremonie kościelne układać, lecz o polu pozwól,

żebym ja radził Wy, szlachetny Habdanku! co

umiecie wytykać obozy, przyznajcie, nie warteż

to położenie jest zamków?

Habdank przez to zapytanie ujrzał się w

przykrej konieczności sprzeciwienia się zdaniu,

albo kuntora, którego potrzebował oszczędzać,

albo przeora, którego nie chciał obrazić; pragnąc

tedy obu pogodzić, odpowiedział, że nie znając

planu tej wojny i wojsk rozkładu, nie może sądzić

o użyteczności miejsca.

- Ja zaś. który o tem wiem, ile mi wiedzieć

należy - rzekł kuntor - zaręczam, że dla sta-

nowiska mego użyteczniejszej w całej okolicy

nie widzę posady: jest to podobno ostatek jakie-

6 zamczyska. Zaręczam, kto tu' twierdzę za-

ładał, znal dobrze, co sztuka wojenna, Rzeka

pod' bokiem, Wilno jak na dłoni, drzewa dosta-

tek, wszystko mi powiada, że w tem miejscu

jak najlepsza byłaby dla wodza leża; ale niech

to wcale gospodarza nie martwi - mówił obró-

ciwszy się do Habdanka. - Gdyby ml tu wy-

padło stanowisko założyć śród tej dziczy zdradli-

wej, umiałbym mu zapewne stać się użytecznym;

prócz tego nie naraziłbym na niewygodę nikogo,

bo mam moje cztery ściany płócienne, które mil

wszędzie dostarczą mieszkania.

Nie życzył sobie Habdank mieć ludu zbroj-

nego pod bokiem, znał dobrze wynikające stąd

niedogodności; lecz potrzebując w tym czasie o-

piekt dowódcy, nie mógł gardzić jego rozrządze-

niem, tem by’dzlej: że się mu nie zdołał przeci-

wjć.

&

- Lubo - rzekł - nie mogę narzekać na

obszerność baszty, chętnie się nią jednak podzie-

tę, bo to jest niepodobna, żebyś waszmość w tej

porze mógł pod namiotem wytrzymać.

__ - Ale mój ojcze! - odezwała się Helena -

sąjeszcze na tyle próżne mieszkania.

- Czyż można nazywać mieszkaniem stare

zwaliska, których ściany co chwila grożą upad-

kiem? - odpowiedział Habdank.

- Muszę jednak te rozwaliny obejrzeć. -

Cétkolwiek bądź, raczele wierzyć, że będziecie

mieć ze mnie cichego i o wasze dobro dbałego

żołnierza.

Tak mówił kuntor żegnając Habdanka i wy-

szedłszy z przeorem udał się na obejrzenie wspo-

mnianego mieszkania. Była to pustka pod skle-

pieniem z kilku izb małych złożona, która przy

staraniu i potrzebnym nakładzie mogła się jesz-

cze zmienić w dość znośne mieszkanie; dał tedy

Sundstein rozkazy opatrzenia jej jak najlepsze-

go. Napróżno przeor przekładał nieprzyjemność

gospodarzowi wyrządzoną: napróżno dawał do

zrozumienia, że mu nie jest jeszcze znana ży-

czliwość Polaka, aby z nim chciał mieszkać po-

społu; umfał kuntor usprawiedliwiać układy swo-

je dogodnością zakonnych w kościele obrzędów;

wreszcie mało zważając na przełożenia, jak tyl-

ko mieszkanie wyporządzonem zostało, wniósł się

do niego ze swą starszyzną wwojskową. Tak le-

dwo kilkanaście dni uszło od jego przybycia, ma-

ło komu wiadome schronienie Habdanka zmie-

niło się nagle w miejsce głośne naokoło. Za-

thnigta na baszcie biała z czarnym krzyżem cho-

rągiew, ozdobna herbem Sundstelna, dawała wie

dzieć, że pod tym dachem jest mieszkanie do-

wódcy siły zbrojnej krzyżaków, oraz najwyższej

władzy przybytek. Kościół ciągle otwarty na-

+ pełniał gwar zakonników, nieustannie snujących

natę lub w chórze odprawiających pacierze, gdy
cale w okrąg podwórze, okryte żołnierstwem,
namiotami i bronią, przedstawiało widok ćwiczeń
wojennych zmian straży, wyprawy lub powro-
"tu. gońców, czat nocnych 1 wesołego pod szała-
(sami wywczasu żołnierza. Tam można było wl
dzieć badania, ciągnione z nocnego pojmańca;
gdzielndziej kupy wylęgłego wieśniactwa, które
zakonnik z krzyżem w ręku do wiary zagrzewał;
nakoniec zdobycze pierwszej potrzeby, dobytek,
żywność i trunki, któremi okoliczne powiaty za-

stół wodza.
Czosiaż surowymi rozkazy ostrzeżony żoł-

nierz najmniejszego nie dawał powodu uskarża-
nia się mieszkańcom baszty, przykre być jednak
Habdankowi zaczęły ten tłum i hałas, które cią-
_gle dom jego otaczały. Oprócz niewygody, której
Zstąd musiał doświadczać, lękał się jeszcze, aby
WJagielło, przyszły jego pań, dowiedziawszy się o
':yrzebywanlu w jego domu kuntora, nie posądził
go, o występne przeciw sobie z nim związki, tem
bardziej, że wyjeżdźając do Polski, oświadczył

żeby się z zamku wileńskiego nie ru- 
tzał. Tymczasem kuntor największą część cza- -)...
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su przepędzał w baszcle, gdzie dowcip, wiado-
mość i wdzięki Heleny coraz mu przyjemniejsze
czyniły jej towarzystwo. Niemile patrzał na tę
bezczynność i roztargnienia przeor malborski, ka

płan równie dbały o postęp wiary, jak o pomyśl-
ność krzyżackiego oręża i osobiste dobro Sund-
stelna. Znał dobrze umysł jego światowością za-
jęty, skłonność do zalot i wiedział, że czas ko-
rzystania z nieprzytomności Jagiełły 1 jego wo-
dzów nadto jest drogi, aby go można trwonić tak
nieuważnie; przedkładał więc dowódcy potrzebę
uderzenia na zamki litewskie, dowodząc, że od
ich opanowania zależy posuwanie się w głąb kra-
ju głównego wojska i złączenie się z Świętosła-
wem mistrza. Ale kuntor na wszystkie te uwagi
odpowiadał dumnie, że do przeora należy jedy-
nie dozór zakonnych powinności żołnierza, a dzia-
łania wojenne bezpośrednie jego są tylko władzy
oddane.

Tymczasem czaty nocne i ochotnicze pości-
gł ciągle jeńcami zaludniały obóz; był to po więk-
szej częścilud bezbronny, pojmany zwykle w la-
sach przy ogulach, lud dla srogości zimna szu-
kający schronienia w chatach opuszczonych wio-
sek. Najpierwsze do niego słowa były zawsze na-
mową do przyjęcia wiary chrześcijańskiej. Hele-
na o jej rozszerzenie gorliwa, łączyła swoje sta-
rania do usłowań kapłanów. Słuchał z pokorą
lud ciemny słów pisma świętego; żadnej jednak
w sobie nie objawiał skłonności odstąpienia swych
bożyszcz; owszem, tem więcej do nich czuł się

przywiązanym, im silniej do odstąpienia wiary

był naglony Lecz łagodny przeor przewodnicząc

dziełu nawrócenia, nie inaczej jak z wolnym Ju-

dem chciał czynić a rozwiązując własnemi ręka-

ml pęta nieszczęśliwych, ciesząc ich 1 posilając,

starał się naprzód zostać ich przyjacielem i na

zasłużyć; potem dopiero przystępował do

obeznania z prawdami świętemi. Tak. godne
chrześcijańskiego kapłana postępowanie rozgło-
siło daleko Imię jego sławione; wiele dzieci do ro-
dziców, żon do mężów, za jego staraniem wró-
ciło. Każdy pojmaniec, do obozu przyprowadzo-
ny, o to najbardziej dopraszał się, aby był przed
nim naprzód stawiony.

ROZDZIAŁ XI.

Niespodziana zdobycz.

W głębi Insów rozległych, dzikich 1 posępnych,
Na szumiącego Niemna brzegach niedostępnych,
Wznosi się gmach odwieczny, ogromny, ponury,
Wodą i wysokimi opasany mury;

W tymyto groble żyjących czas długi zamkniona,
Erólnóm chciała ten pocisk wyzwać z mego łona.
Wpośród błagań do Stwórcy i zatrudnień dzien-

nych, ,

1 wieczorów przewiektych i nocny bezsennych,
Szukającej pokoju i ulżenia rany,
ścigał zawsze i dręczył obraz ukochany.

Raz, gdy kuntor przegląd: miał czynić licz-
nego jeńca, mężczyzn i niewiast, z różnych stron
zebranych, usłyszał mocny rozruch między wię-
źńlami. Przyczyną jego była stara branka, dopo-
minająca się u dozorcy, żeby ją koniecznie do
przeora wiedziono. Stawiła się ona tak śmiało,
tak głośno wzywała imienia jego, że kuntor usły-
szawszy tę wrzawę, rozgniewany, Iż wszyscy wła-
dzę jego mijając, do przeofa cisną się opieki, udał
się w tę stronę w zamiarze zgromienia niewia-
sty, 1 spostrzegł ją w rzędzie więźniów, których
odzież 1 postawa oznaczać zdawała się ludzilep-
szego mienia. Właśnie śmiała staruszka ząb na
ząb kłócąc się, ostatnich sił dobywała, aby prze-
konać, że musi stać się podług jej woli, dozorca,
prosty knecht, grożąc kosturem, jeszcze głoś-
niej jej opowiadał, że jako żywo nie zna jej za
brankę, że się go uczepiła licho wie po co, 1 że
do samego czarta 146 może, byleby raz dała mu
pokój. Zdziwiony kuntor tak osobliwszem nie-
wolnicy żądaniem, patrząc na nią zdaleka, spo-
strzegł obok niej dość kształtną z pozoru kobietę,
która drżąca, trzymając się silnie towarzyszki,
twarz obwiązaną bogałą chustką pod jej rękę
tulła. Możnaby mniemać, że to była córka nie-
spokojnej niewiasty, gdyby znaczna w ich ublo-
rze różnica nie obalała tego domysłu, Prócz tego
więzy młodej osoby, nie tak jak innych ściśnio-
ne, lekko krępując jej członki, dozwalały rąk ła-
twego użycia, a nogl ciepłem opatrzone obuwiem
-dawały poznać, że w obejściu się większy nad
innych dla niej wzgląd miano. Nie uszła baćz-
ności kuntora tak troskliwa koło niej staran-
ność, zbliżył się do niej, chcąc wiedzieć, czem
sobie na nią zasłużyła; wstyd branki podwot je-
go ciekawość, pytał więc dozorcy, co to jest za
niewiasta i gdzie pojmaną została.
- Jest to rybka, prześwietny kuntorze! któ-

rej złowienie, dalibóg, o mało mnie życiu nie
kosztowało - odpowiadał dozorca zdzierając o-
słonę z twarzy branki, która ją z przykrym ję-
kiem tem bardziej pod ramię staruszki tuliia. - .
Ta druga stara sekutnica więcej mi w drodze czy-
nil kłopotu, niż cały ten jascyr. Uczeplla się
bieda człowieka, ani ją można odcgnać. Stare to
pruchno, prześwietny Panie! ale to druga co się
tak sroma, dalibóg warta żebyście jej pierwej,
niż przeor, w oczy zajrzeli.

- Ja się cię pytam - rzekł kuntor - skąd
prowadziez tych więźniów?

› (Ciąg dalszy nastąpi):
vy
b  
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Pochód pielęgniarek i żołnierzy po Piątej Avenue z okazji Dnia Rozbrojenia.

STRONICAŻ

jej pieniędzy o wartości złotej.
Nie może skwitować w ten spo-
sób, choćby i dlatego,. iż równa-
łoby się to wywłaszczeniu kapita
łów, wbrew przepisom art. 99,
konstytucji z 17 marca 1921 r.,
w której postanowiono: „Rzecze
pospolita Polska uznaje włas-
ność czy to osobistą poszczegól-
nych obywateli, czy to zbiorową
związków obywateli, instytucji,
ciał samorządowych i wreszcie
samego Państwa, jako jedną z
najważniejszych podstaw ustro-
ju społecznego i porządku pra-
wnego. oraz porucza wszystkim
mieszkańcom, instytucjom i spo
łecznościom ochronę ich mienia, ›
a dopuszcza tylko w wypadkach,
ustawą przewidzianych, zniesie»
nie lub ograniczenie własności,
czy to osobistej, czy to zbioro-
wej, ze względów wyższej uży-
teczności za odszkodowaniem".(Dol 

NAWIECZNY ODPOCZYNEK

(Ciąg dalzy ze stronicy 1-¢})
skróciły żywot Sienkiewicza, zakłócają pierwsze chwile jego snu
wiecznego na ziemi ojczystej. Niemal bowiem równocześnie z ża.
łobnym konduktem, wkroczył do Warszawy p. Korfanty, tym ra-
zem w/ roli nabywcy „Rzeczypospolitej". Mimo fortuny, nfocno cu-
chnącej Lewiatanem i ryneztokami międzynarodowego kapitału,
opatrznościowy 6semkowiec coraz bardziej traci mir wśród swych
czcicieli, których rzesze topnieją w tym samym stosunku, w jakim
wzrastają jego bogactwa, zdobyte „nie z soli i nie z roli, ale z tego
co boli"... innych, np. robotników górnośląskich, np. skarb pań-
stwa, okradany przez niego do spółki z hakatystami i t. d. Świeżo
założona katowicką „Polonia" nie może sprostać tak ciężkiemu za-
daniu, jak obrona „czei" człowieka, dawno owej czei pozbawione.
go. Tem więcej, że nietylko ze strony lewicowej, lecz także zo stro-
ny organów chadeckich mnożą się ataki na niedawnego wodza. -

"Nawet „Głos Narodu" odrzucił różowe szkła, przez które do nie-
dawna jeszcze oglądał działalność tego politycznego kameleons.

W takich ciężkich opałach, zdemaskowany wódz chadeków, a
równocześnie przyjaciel Lewiatana, musiał się rozglądnąć za try-
buną okszalszą od „Polonji", Upatrzył na nią „Rzeczpospolita". A
że mistrz Ignacy wydawszy na ten organ pokaźną sumkę, - bo
1,600.000 złp., stracił ostatecznie nadzieję zdobycia przy jego po-
mocy korony na piękną swą czuprynę i skronie nie-pięknej Heleny,
ba, zrozumiał, że wypadnie nawet zrezygnować z odzyskania pre-
mjerostwa, więc p. Korfanty za 100.000 dolarów kupił »,Rzeezpo-
spolitą." Z Inwentarzem martwym i żywym, t. j. personelem re-
dakcyjnym, by. p. Strońskiegiu poruczyć pranie swego honoru. -
Aliście sprytny aferzysta przeliczył się tym razem, gdyż całe grono
współpracowników; czy to w niespodzianym przypływie poczucia
swej godności, czy z innych przyczyn uczuł się obrażonym i oświad-
czywszy na lamach „Rzeczypospolitej", że „nie są na sprzedaż",
wszyscy (współpracownicy solidarnie ogłosili swą dymisję.

Cała prasa polska naplćłnowm tę nową odmianę handlu ży-
wym towarem, a Walne zgromadzenie Związku syndykatow dzien-
nikarzy polskich wydało zakaz współprcy w "Rzeczypospolitej",
aż do czasu załatwienia sporu. Na razie sprawa przedstawia się
tak, że p. Korfanty w braku współpracowników, przedrukowywuje
"RzeczypOEpÓTm" iowy mistrzaIgnacego; wygłaszane w Chis
cago w roku 1916, a Stroński z dawnymi kolegami wydaje dzien-
nik "Warszawianka", rozchwytywany przez dawnych czytelników
opustoszałej dziś "Rzeczypospolitej."

Co dalej? Dobrzy znawcy prawicowego: bagna tmerdzą. że
kruk krukowi oka -nie wydziobie, a poseł Moraczewski przepowia»
da, że w akcie III (utrzymanka) Stroński wróci do swego Krezu-
sa (Korfantego); jednakowoż może się też stać inaczej. Wiadomo,
że nasza prawita często idzie za przykładem szczurów, umykają-
cych z tonącego Gkrętu, a nawa polityczna p. Korfantego mocno
się jednak chwieje. Wystarczy zacytować "Dziennik Bydgoski"
zaprzysiężony organ chadecji, który omówiwszy pogłoski o utwo-
rzeniu nowego gabinetu z p. Korfantym jako premierem, pisze:
"Gdyby pogłoska ta miala się sprawdzić, byłoby to początkiem
wielkich operacji finansowych i rozsprzedawania Polski. Pan Kor-

 

wielkie dla siebiezyski: charakter jego i działalność obecna nie
mogą być podstawą do posądzenia go o zapał i zdolność do bezin-
teresownego służenia ojczyźnie."

Podobne świadectwo z ust tych, co niedawno dopiero wyprzę-
gali konie z rydwant"tryumfalnego "'zbawcy ojczyzny" równa się
chyba skazaniu go -przynajmniej w mh polityka - na wieczny
odpoczynek,

Pod str-luknę kolumną swej sławy, Kortnnty—Samson może
teraz runąć na swe wory złota...

 

 

Wsprawie oszczędnoscl, wysyłanych do Banków,

do Pocztowej Kasy Oszczędności i do

Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej

Od kilku miesięcy czytamy w
tutejszej prasie polskiej wzmian

waluty o pełnej wartości złota,
wedle kursu dolara, jaki będzię
w chwili zwrotu depozytu. Pol.
ska Krajowa Kasa Pożyczkowaf 1 .

150382” SIĘ.?ĘMEPŚŁE była bankiem państwa Polskie-
go, i ona tylko miała prawo rzą-
dzić dolarami, jakie do kraju
wpłynęły i ona tylko ma wiado-
mość, ile i w którym banku de-
wizowym było złożonych dola-
rów i na go i gdzie obrócone zo-

składanych przez emigrantów
w P. K. 0. i P. K. K. P. w ten
sposób, iżby choć w części uchro,
nić tych depozytorów od dotkli-
wej straty. Nie wspomina się staly
zaś wcale o tych,. co wysyłali i . 3
swoje oszczędności i lokowali na Emigranci Polacy, którzy

mieszkają w Stanach Zjedn.po-
chodzą przeważnie z byłych 3
zaborów i każdemu z nich było
dobrze wiadomem, iż pod rząda-
mi zaborców rubel, korona czy
markawniały jedną i tę samą
wartość, tak w Pocztowej Kasie
Oszczędności jak też i w banku
prywatnym, skąd też któryś z
nich, mógł przewidzieć, iż dola.
ry przesłane do banku prywat-
nego np. Banku Spółek Zarobko
wych będą miały po kilku la-
tach inną wartość (prawie żad-
ną), jak te, które zostały złożo-
xskew}!K.0.¢:zytae2wP.K.

depozyta w: baqkach prywat-
nych, Wiemy przecież o tem, iż
banki te, tak zwane dewizowe,
były obowiązane , owe dolary,
które otrzymywałyskładać w
Polskiej Krajowej Kasie Poty-
czkowej, gdzie za. nje otrzymy-
wali marki lub-też:musiały o-
trzymać zezwolenie ,od władzy
skarbowej tj.. ministra skarbu
na użycie tych: dolarów na za-
kupno surowców lub, towarów
za granicą, A zatem rząd, czyli
państwo Polskie, jest obowigza-
ne samó szkodę t, j..straty wy-
nagrodzić, lub postarać się oto,
abyte banki wszystkim depozy-
tarjuszom, t. j.. właścicielom do Niektóre z pism, które .sig
„Iarów zwróciły dolary lub inne  

   

mmzanmbudzleó patrjotyes .

fanty rzuciłsię teraz w wir spekulacji i interesów i ciągnie z nich '

ne, twierdzą nawet, iż Polacy
tutejsi wysyłali swoje oszczęd-
ności na spekulację i dlatego też
nie należy się im żadne odszko-
dowanie, Trudno pomyśleć o
tych pismach bez oburzenia, bo
przecież jest im dobrze wiado-
mem, iż pierwszy konsul Rze-
czypospolitej Polskiej P. Bus-
czyński publicznie na więcach
zachęcał do posyłania oszered-
ności do Polski, mówiąc, iż kto
pomaga dzisiaj Polsce, pomaga
sam sobie, zaś Pocztowa Kasa
Oszczędności w Warszawie roz-
syłała setki listów do tutej-
szych Polaków, apelując w imię
patrjotyzmu, iżby ci swoje osz
czędnościz zagranicy przesyłali
na depozyta w wysokości nieo-
graniczonej do tejże instytucji.

Jakież uczucia miotają tym
biednym robotnikiem, który tym
słowom i listom zawierzył,
może zrozumieć tylko ten, kto
sam ciężko pracował przez kllka
lub kilkanaście lat, a dzisiaj ten
owoc jego pracy podstępnie mu
wydarto. Jakaż rozpacz ogarnia
tego robotnika, który pracował
i oszczędzał, bo wiedział, iż może
przyjść bezrobocie, choroba, nie
zdolność do pracy i ta nieubla-
gana starość, która zawsze
przychodzi i niejednego z tych
już dzisiaj niezabezpieczonych
zastała, #

Thumaczenia, iż państwo Pol-
skie, ani też rząd Polski nie mo-
że być odpowiedzialnym za spa
dek waluty, nie wytrzymuje kry
tyki, gdyż państwo Polskie po-
średnio czy bezpośrednio otrzy-
mało pełną walutę dolałową i za
te dolary. rząd Polski nabył w
Ameryce, Ańglji czy Francji,
maszyny, lokomotywy, wagony,
broń i t. d., a te rzeczy dziś sta-
nowią majątek Polski, który
to majątek wart dziś tę same
dolary. Spaddk zaś marki pol.
skiej. był spowodowany bezgra-
nicznem drukowaniem papiero-
wych pieniędzy, bez podstawy
realnej, nie mając za sobą nic
poza kredytem państwa. Dlate-
go też dzisiaj Polska nie może
skwitować bezwartościowemi
markami tych, co dostarczyli

to |.

tabletkami.

 

jutro.)

Lotnik niemiecki szowinistą
 

BERLIN, 1 grudnia. - Dr. Hus
go Eckener wywołał zdumienie
w republikańskich kołach nie»
mieckich, odmówiwszy przyjęcia
wieńca przewiązanego szarfami o
barwach państwowych, offarowa.
nego mu przez przedstawicieli
rządu po dokonaniu lotu ZR-3
ponad oceanem Atlantyckim. -
Przedstawiciele rządu nie mogąc
zastąpić kolorów 'republikań-
skich monarchistycznemi, ucie-
kli się do kompromisu i
pili je kolorami prowincji Hol»
stein, z której pochodzi lotnik.

ASPIRYNA

Strzeście się imitacji

 

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletge, nie otrzymujesz prawdzi-
wego wyrobu Bayer'a uznanego:
przez miljony za doskonały
przepisywanego›przez lekarzy
przeszło dwldzldch trzy late;
na:
Zasiębienie Bél Głowy
Ból Zębów Lumabgo
Ból Uszu Reumatyzm
Nowralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera _odpowiednie
wskazówki. -Wygodne
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. |Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 1 100

Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye~
ra Monosceticacidester Salicy»
Ncacid. W i
 

Brooklyn okolica

 

DHS).

We wtorek, dnia 2-go grudnia
odbędzie się posiedzenie Komi-
tetu Im. Józefa Piłsudskiego w
Domu Narodowym przy Driggs
ave. w Brooklynie. Pocz. o go-
dzinie 8-o] wieczór. Będzie o-
becnym prelegent z New Yor-
ku. - Członkowie i sympatycy:
proszeni o przybycie. Sprawy
ważne. Komitet.

Za nic żydowskie swaty!

Jedną z najweselszych kome-
dyj, granych w Brooklynie, bę-
dzie bezwątpienia powyższa ko-
medja ludowa, którą wystawiają
Synowie Republiki Polskiej, Gr.
12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na-
rodowym na Driggs Ave., dnia
24 stycznia, 1925 r.

Zaznaczyć należy, że Żyd ro-
dowity, a nie z pochodzenia, o-
bejmie rolę swata.
Po przedstawieniu bal, Muzy

ka prof. Mroza.
Część dochodu na szkołę Marji

Konopnickiej.

 

 

Zle jest człowiekowi nieuświa-
domionemu, Nikt sig z nim nie
liczy. Gdzie pójdzie, wszędzie ba-
dają jego stopień wykształcenia
i podług tego z nim postępują.
O tem miał każdy sposobność
przekonaćsię. Trzeba się więc u-
czyć. Młody, Rzy stary, bez wy-
jątku. Trzeba nad sobą pracować.
Rozumiemy, że nie zawsze chce

 

 

się -przeciętnemu -robotnikowi
grzebać w książkach. Przeto od-

  

 
  

dział „Naprzód" Zw. Soc. Pol, w:
Brooklyn"! urządza w każda śro-
dę wieczorem odczyty i pogadań-

ki naukowe w Domu Narodowym
261-7 Driggs Ave.

Nic Was nie kosztuje przyjść
i wysłuchać interesującego od-

czytu, które obecnie wygłasza dr.

J. Szacki. Wszyscy, którzy to czy

tate, przyjdźcie stanowczo w. nu
bliższą. środę.

Komitet.

POLSCY LEKARZE,
---.

Teleton: Oreenpoint STI = ›

e ER; EOULS 8. GRYCZ
ant au

rom. Hsintian: aImam... ”'.+
wnulwmlgzaum-«q

Dr. Gryes
1 done z

 

 

 

Telefon, Hugenot 0006

8. M. Lew-niom], M_f;
mum!mum

 

idad&m:71:mi:
Tor Fourth Avenue, Brooklyn, ny, y,

 
aw

Dr. Franciszek W. Witeky
Dwa Biura w Brooklynie:

§68>Leonard 8t. \ 116 North ttyiy .
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DZIAŁ KOBIECY
w re Redaguje: MARA OSTROWSKA

łżycia Kobiet:
%Jorskleorganizacje do-
broczynne i Biuro Kobiet przy
Departamencie Policyjnym za-
jęłysię gorliwie losem pracu-

~~jących dziewczyn.

! Ladne i uśmiechnięte dziew.
czyny rozweselające swem wi-
dokiem wąskie i ponure ulice
handlowego miasta New Yorku
są nieraz bohaterkami w zapa»
sach z przeciwnościami życia.

Nie jednej uśmiechnie się los,
ale ile z nich ginie, któż zdoła
zbadać.

Według policyjnej statystyki
w ubiegłym roku w samym New
Yorku zginęło bez wieści 1,800
dziewcząt. Sto dwadzieścia pięć
tysięcy. dziewcząt z pośród pra-
cujących w Manhattan nie ma
stałego mieszkania! Szczęśliw»
sze od nich mieszkają nieraz w
brudnych, ciasnych dzielnicach,
płacąc po trzy dolary tygodnio-
wo za norę niesłusznie zwaną

 

 

Kuchnia

NAOBIAD

Zupa kalafiorowa:
Szaszłyk bardni.
Jabika smażone w cieście.

 

Szaszłyk barani z ryżem
Jestto potrawa turecka, bar-

dzo smaczna na drugie śniada.
nie. Przyrządzić ją można w kil
ka minut. Wpierw trzeba jede
nak przygotować ryż, który spa
rzywszy we wrzącej wodzie, wy-
piec na sypko w tłustym rosole,
dodawszy łyżkę masła, dwie ly?-
ki marmelady pomidorowej i
pół łyżeczki papryki. Kawałek
miękkiej baraniny, najlepiej z
<ombra, pokrajać w plasterki,
wielkości 5 ctm.dwadratowych,
tak samo pokrajać tyleż pla-
sterków słoniny i wiele mięsa.
Potent nadziewać je naprzemian
na platerowane szpadki, licząc
mniej więcej po 10 sztuk na je-

 

 "pokojem," Wyżej powiedzia-
pe dotyczy się szczególnie dzie- |

wcząt z prowincji, tłumnie zjeż-

dżających się do obrzydliwego

miasta, by prowadzić życie peł.

ne niewygód i zawodów. Są to .)

przewa. uczciwe i wluchetne
„ dziewczęta, które opierają się

pokusom występku i wolą cier-
pieć nędzę raczej, niż zdobywać
pieniądze nieuczciwą droga.
Towarzystwa społeczne pro-

jektują _budowę -specjalnych
mieszkań dla młodych dziewcząt
zarabiających od $12 do $18 ty-
gódniowo.

Poezje
3

CZŁOWIEK 1 DRZEWO

     

 

 

W skalistej kępie na ugorze
Stoi samotny, suchy smrek -
Dokoła niego skale orze
Zgarbiony biedą człek...
dwo za pługiem wlecze kości,

›musi w skałę owies siać -
nen: drzewu pozazdrości,
źemoże cicho stać.

Wład. Orkan.

Myśli

Mahenstwo to giełda, można
ć bogaczem /lub

 

z

 

Ludzie są ludźmi, nie dowle-
rzają sobie i boją się ze zda-
niem: uwojem wyrwać. Aż dopie
76, gdy i stąd i zowąd usłygzą:
jakie to piękne! ;akne to dobre!
włeńczas i oni mówią: a praw-
da!
A J. Korzeniowski.
  

Rybkę siecią łowią, konia ła-
pią na arkań, gęś przyciągają
haczykiem; a na człowieka dość
czasem jednego" spojrzenia.

 

 
. Kocha się tę kobietę, którą

we kocha i nie dopasowywą się
do niej żadnych z góry powzię-
tych pojęć o miłości, bo te po-
jęcia- jak dzieci - dopiero z
komety mogą się rodzić.

Humor
 

',.W - „ Na lekcjifizyki
Profesor: Panowie, widzicie

teraz, że nie nie widzicie, ale dla
epego nie nie widzicie, zaraz bę›
dziecie widzie

; 'UFIĘKSZYJCIE
JE, UZYWAJAC
"DIAMOEIAJAMDYES"

Gwarantujemy do- *
skonale farbowanie i
nadane koloru za po.
macy Diamond Dyes.
Po prostu, zamoczyć
materię w zimnej wo./
dzie, ażeby otrzymać
miękkie delikatne ko-

ry, lub zugotować w

fe mks: same.

stało kolory. Kald-

15 centowa paszka za-

wiera swkazówki ux

Lone że-knśda kobieta może nadać
potarbować spodnią blelic

nę, jedwabie, wstąśki, spodnice, bluz.
kt; Suknie, płaszcze, pończochy, swe.

nakrycie, -portfery,

Dye: - sadem

  

   

   

Diamo
Innymami—| ku
dostawcy czy materja, która mhm
potarbowana

 

dną: posolić, opieprzyć i s

ko obsmażyć ze wszystkich

stron na rozpalonem maśle, aby

z wierzchu się obrumieniły, a

wewnątrz były krwawe i soczy-

ste. Podając. ułożyć ryż na spód,

a po wierzchunallnnnc szpadki.

Rady

Plamy odrdzyI atramentu

wywabiają się zamiast użycia

soli szczawikowej (szczawianu

potażu), która nadgryza papier

lub tkaniny, mięszaniną, złożo-

ną z 2 łutów winnego kamienia

(winfanu potażu) | 1 łuta ału-

nu, rozpuszczoną w gorącej wo-

dzie, tak, aby roztwór był mo-

cno stężony, „Roztwór ten słu-

ży do wywabiania i wszelkich

innych zabarwionych plam z

tkanin lub papieru.
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Rycina przedstawia pożar przy-mu towarowej wJersey City, po wielkim pannąjakt. tar szalał.
Szkoda wynosi 2,000,000 dolarów

PRASA BOLSZEWICKA NAPADA CWAŁTOWNIE

+- MA ANGLĘ |

Oskarżając rząd angielski o wymuszenie korzystniejszych

koncesji

RYGA, 1 grudnia. - Prasa bol-
szewieka porównując noty ah-
gielskie do rządu bolszewickiego
w sprawie odrzucenia angielsko
rosyjskiego traktatu handlowego
i ton odpowiedzi not bolsrewic-
kich, nazywa noty angielskie bez
wstydnemi, nmmncknmm.jakich

nie ma równych nawel w mnie
przedwojeknym.

„Przewodniczący: bolszewiekie-
go sowietu ukraińskiego Petro-
wski, omawiając noty angielskie
wyraził przekonanie, iż bolszewi-

-

  

 

 

i

«„cka Rosja zmuszona będzie po-,
mokszyć swoją armię (lzwsnun-

krotnie do walki z angielskimi

imperjalistami: „Burumzp an-
gielska rzuciła namrękawicę, któ

bolszewicka Rosja podejmie."
Redaktor organu rządowego, o-
mawiając ton noty angielskiej,
oświadcza; iż na eelu wy-
muszenie na bolszewickiej Rosji
dogodniejszych warunków dla
koncesji, jakie Anglicy spodzie-
wają się otrzymać w Rośji.

  

 

GUB. SMITH WYZNACZYE KOMISJE DLA USTA-

LENIA WINY ZA ZWŁOKĘ W BUDOWIE

KOLEI PODZIEMNYCH"

 

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

/ Powieść.
  

ść ugunięcia! wysokich urzędmkow mlejsklch odpo-
medzulnych za zwłokę - Sytuacya komumkncyma

w New Yorku jest nie do zniesienia

NEW YORRy1 grudnia. - mm
walki o koleje podziemne, pro-
vmdzune] pomnędzy kompanjami
 

(Cig dalszy). -»

- Tak - odpowiedziała Do-
sia głosem wątłym, bo- od tych
“mfltklch dat, nazwisk, eyfr i
pojęć, słabo jej się zrobiło. Że
zaś z natury nie była silna, więc
w chwili tej zemdlała. '

Ojciec Innokentij, z początku
myślał, że ona udaje, ale wkrót-
ce, wziąwszy ją za puls poznał,
że to omdlenie prawdziwe, więc
wstał i zadzwonił, Wbiegła do-
zorczyni infirmerji, pani Oczko
wska; przejęta widokiem dygni
tarza kościelnego, więcej niż
panną zemdloną, schyliła się do
jego ręki, żęby ją ucałować, lecz
zaledwie zdążyła ją mugnąć -
gdyż zakonnik szybko wyszedł
z pokoju. '
- A to skaranie Boskie z tą

nową - mówiła, cucąc ją Ocz-
kowska - umyślnie położyli ją
w osobnym pokoju, żeby nie ga
dała z nikim, a ona, i gadając z
takim księdzem rosyjskim, -
mdleje,*hie chce być prawosta-
wną i basta: Po co robić te awan
tury? Chce czy nie chce, będzie
musiała, wcześniej, czy później
czy to nie wszystko jedno? .

Myśląc tak półgłośno - bo na
wet sama z sobą Oczkowska my
śleć cicho nie umiała - wszel.
kich jednak dokładała starań,
żeby przywrócić Dosi
ność, co jej się niebawem uda-
ło. Chora otworzyła oczy i, gło-
sem ciehym rzekła:

- Jestem bardzo „osłabiona,
chcę spać, proszę teraz nie pu-
szczać nikogo.
- Ot kaprysy - pomyślała

głośno Oczkowska, - Taka ma
dobrze: wszyscy koło niej tań-
czą, wszyscy dogadzają. Czemu
nie kaprysić: Oj, oj, jakbym ja
potrafiła w takich warunkach.

Ale Dosia już jej nie słysza-
ła; odwrócona do ściany, od
świata zewnętrznego zasłoniła
się powiekami i myślą <- /bar-
dzo smutne,

(Ciąg dalszy. nastąpi).
 

      

   

 

Melak nie działa jak

 

» jest welnisue, lub
wsbos, m jest: to mamuta, mm
matorie. czy: 

     

i majorem miasta
lłvlnnem wmieszał się guberna-
tor stanu Smith, wy. naczając spe
cjalng komisję z sędzią najs
szego sądu Me Avoy dla ustale-
nia winy za zwłokę w budowie
kolei podziemnych w New Yor-
ku. Jeżeli wyznaczona przez gu-
bernatora komisja ustali odpo-
wiedzialność za obecną opłakaną
sytuację na kolejach podziem-
nych w New Yorku, może nastą-
pić usunięcie bardzo wysokich u-
fzędników miejskich z ich sta-
nowisk, ©
Gubernator Smith wyznacza

komisję do zbadani
munikacyjnej, oświadczył, iż cze-
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W EAST FLORAL PARK, |,

LONG ISLAND, 3
na łatwych miesięcznych

spłatach.
Prędcy kupcy będą mieli do wyj
(boru z najlepszych posiadłość

 

Bardzo mało gotówki wymagage!
Po bliższe szczegóły prosimy
wypełnić kupon, podając nazwie
sko i adres i przysłać do

Mr. ALTMAN
No. 1 Washington Street

© Jamaica, L. L

 

 
H Room na sprzedaż.muz50 mote:TeTom
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2 FAM. DREWNIANY Po 6 Po-
KO! DLA RODZINY, KĄPIEL)
NIE, ELEKTRYKA, SzrónE z
4 POKOJAMI 1  KĄPIELNIĄ,
NA BYZNESOWEJ ULICY, -
DOM W DOSKONAYM STANIK
RENTU $1800. CENA $14.00.
GOTóWKI OKOŁO $5000.-
WIADOMOŚC:
GAWLINSKI & COMPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN,
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- BARDZO DOWRA Sporabność din pre-
Prue“ dla Kob'el N S d , ludkllgguklapxhn :Dla!!! od dłuższego 21128
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CHOCOLATE: DIPPERS

doswiadczonych
Stała praca,

Sposobność <do _dohregov Łhmbfu.

Zgłoszenia . -

STAROS BROS.,

50 South Main St.,Wn. LL
 

POLSKA

DRUKARNIA
Nowe 'Tezcfonkd-Nowe Maszyny.

g POWODU WYJAZDU.
Wiadomość, Box Z, c/o Nowy Świat.

    POLSKA ksiegarnia stationarye to orzekanie berm Tanie. dhramiec
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6 FAM. DREWNIANY PO 5 Po-
KO! DLA RODZINY, KĄPIEL *

ELEKTRYKA,NiE, RENTU
82.088. CENA 816.00. GoTo: i
wii gio00. wiapomose: -
GAWLINSKI & COMPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN. >

 

 

 Vacuum Tube
doświadczonych / moutérs, uBulators,
scalers, basing 1 soldering: opératorek
na vacuum tubes | fncandescent lampy,

Dobra. zapłata-Stała. praca.

Dę Forest Radio: Corporation:

Fraakils $t, & Central Are.
seagey 8 o.
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RAZ na sto lat nadarza się taka spo-

sobność. Sprzedam sklep który z o-

kasji świąt ma obrót około $9000.-

Cona śmiesznie niska. Zgłoście się

DZISIAJ. Firma 25 lat stara, znana

Polon! 1 przez Polonię popierana.-

Cena $6000.- Dogodne whrunki.

, Nowy świat. (za»

NESTAURACJE  zprzedam jak padem
na długlease: G Prosię:
W:

 

 

  

gres zamierza uchwalić odpowie-
dnie prawa przyznające rządowej
flocie handlowej pierwszeństwo
io przewożeniu towarów i pro-
duktów przed, okrętami prywat-
nych linji gkrętowych lub zagra-
nicznych flot państwowych.

  

;-
Grunta w kańierunie w Południo-

woWschodniej Afryce nie znajdują
wcale chętnych nabywców. Rząd an
gielski wystawi na sprzedaż obszar
$1,000 krów _kosztujących _rząd
2,500,000 1 zdołał sprzedać go za

0,000. -Inny obszar 137 akrów
przyniósł zaledwie $750,000, -Niemcy
mogli zakupywać ziemię, ale żaden
nie zgłosił się do kupna.
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DZIEWCZYNA do ogólnej. 8   tomowej
boty, mad na miejecu: ghoment

wymagane.. rz., Putshorz STL Kas
St. Fordham «380-3 
DZIEWCZYNA do ogólne dom wdw:
boty i Iekiego gotowanie, m
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i Stein PL Prosi 16
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RESTAURACJA dn sprzedani
roti, się do J. "D

llouderlnumt. Jatmey City, N.1. Gn

 

Real-mm do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Nowy DoM
gap $2200 zeg

Część gotówką, reszta jak renta
Cztery mało pokoje, szkoły, kościały,
Sklepy:. Od Jamalcn Stacji brać bus

do Baisley Park, później 166 trzy

Bloki, albo Lefferts Avenue elovated

do Rockaway Blvd. stacil 1 bus do

145} ulicy; dom pół bloku od rogu.

wit i

12827 - 145th Street i

South Drone Park, LL (2301:

4 FAM. MUROWANY PO 5 po.
Kol DLA RODZINY, KAPIEL-
NIE 1 ELEKTRYKA, RENTU
"344 CENA $11000.- cote.

WK1 $4000. - WIADOMOŚC:-

GAWLINSKI & comPANy, 281°

DRIGGS AVE. BROOKLYN: I
     

Niezwykła Sposobność! |
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goś podobnego, jak obecne prze- wm o
pełnienie na kolejach podziem- - K. Springter KUCHARKI r "w “qua; „domowej
nych miasta New York nie mia- lug)!“ Tulum roboty, dziewczyna inteligentna,
o miejsca w swej historji i stan R chętna do dobrego charakte-

łlen n!; być nn]! chum!“ usu- "5me w dostrze dqbn znusi był Y Pytel ute. 1
nięty. tg rzMagni-uu azginania osobiście

Twa do Mrs./ Wilfam..Oleck, 1229 East
s dics af . treet, "Brook ko: A

Poja sig l Witold Ciehobowiez Trek Poe aty p

podpalacza - 1 reaas aay
ZH. POLACHEK Reoinrowany tey is #.

mlmLI Inldo Ave. TI!

NEW YORK,! 1 grudnia.-Nie-

wyśledzony/ dotychczas manjak

spowodował pożar w domu pnr.

1054 Second Avenue, Dzięki

wczesnęmu zauważeniu i szyb-

kiej pomocy, pożar nie przybrał

większych rozmiarówi został u-

  

nie wyrządzając więk-

szej szkody. Manjak-podpałacz

znikł bez śladu.

WYDZIAŁ OKRĘTOWY

ZWRACA SIE DO RZĄDU -

ST. ZJ. 0 POMOC

Wyraża niezłomną wolę

trzymania: odpowiedniej

floty handlowej

WASHINGTON, 1. grudnia, -

Wydział okrętowy St. Zjedn. w

swoim rocznym raporcie do Kon-

gresu stwierdza swą niezłomną

wolę do utrzymania stałej floty

handlowej, odpowiadającej po-

trzebom państwa z punktu han-

dlowego i narodowej obrony.

Deklarację powyższą złożył wy

dział ,okrętowy _kongresowi -w

przekonaniu, iż mimo- znacznej

poprawy, jaka nastąpiła w ubie-

głym roku we flocie handlowej,

rząd federalny uzna za koniecz-

ne dalsze przyznanie dalszych

subwencji i opracuje odpowied-

nie! raty przewozowe, umożliwia-

jące rządowej flocie hattdlowe}

konkurencję z. flotami. handlo-
 
wentinnych: państw, Dla. współ-.
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5 West aard Stre i

vas. pr
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lekcja osobno, pojedyneso, - nikt

uy: - Również

 

to główóe warunki,

E, SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy Pircjzi gecond Avenue's
kompy
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| 51,000 GOTÓWKI kupi +tam. dom
na, West 16th. St., New York, ele-

ktryceno6é, 'T pokol na każdem pig-
trzej: intwe warunki na mortgage.
Room 408, 62 Wall St. Telefonować,
Hanover 1363. (de)

TANIOŚCI Bay Ridge, &łam. muro-
fowany, 17 pokój, 3 wanny, 3 skła-

dy, wszelkie ulepszenia, musicie zo-
beczyć ażeby ocenić. Zgłoszenia na
miójsce, Rooney, drugie piętro, 445 -

 

54th. Street, › Brooklyn. (2)

w Dunatien: Sow dom,
Tote. 50 3300. > I0

 

16.000,
ndk ri . Soy 50 150
exile: Telefon, MUM oem,

* 12, 4, 56)
 

Tanie'i ładnie domy, jeśli są na
sprzedaż, my je posisdnmy.

I gum. drewniany, w Woodhaven
wonna. Semelde ukumi-, $

fadndkgdrot kyle mów
New Cen$4, biawpłaty tol.

2 fm (w Greenpoint, 8
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19 tam. 1 sklep. po 3. poka!
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K. °F. KRYGIER
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Asekuracyjne aejatne.
590 Manhattan AV.,Blyn, N. Y.

Cena 12208,
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x
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LOTY do sprzedanla w Paterson, N.J. f
xmoInformacjezgłosić się do 29 ma )
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mnogodis predkieco, kupent 5. się
Side, sprzedany

„ie2080, 38,womwm tylko158.
Zglostenia do Immerso, 2 E.

 

  
5 FAM: DREWNIANY 1 a szTo.

LVM POŁOŻENIU, - RENTU
: CENA $1700; coTow.

Ki, OKOŁO $5000. WiAbomose
GAWLINSKI & COMPANY, 281
DRIGGS AVE. BROOKLYN.
 

 

 
POZOSTAŁY po wrzenie jatka, niee
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Poszukiwania
(ln/mamu Wanted)
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mlmk-nle rfiisnt te do tir 5. uth
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Pokoje do wynajęcia
(Rooms to let)

 

#12. PARK Ave., bllako sz
zie & vokul | wannażeeleklnczn

ogrzewanie, ta
[ueW mmmmama 3100.

wode, progr. tribe
156 Thropp Are.

    

Bróokiy ties
DWA lub tray pokoje do wynajęcia,

iwonna Indne mm.-km.
@" porządnych. tudat. Dr.
dano60. oreemotne
POKÓJ do wynajęcia din met
Fast Fu St, Pierce phdawhy

Gr
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Za $100 lub więcej na zadatek
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$100 Na Początek

siadńó własny nowy dom i 8 loty lub więcej na ogród dla ja:
rzyń' I'chowania drobiu. Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle-
Ipyfabryki" nowa krąwiecka gzapa, do której potrzeba okole (-
[100 krawców, mężęzyzni kobiet dla stałej pracy. Okolica ta jest
nadzwyczaj ładna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil.

›|rku sęt: kzmaitycb fabryk, w których roboty poddostathem dla
Kto chce wykorzystać tą ofertę, musi zaraz osobiście,

clubWm udpć się po miol-„mmm i wolny tykiet na prze-,
ard

cfimANv,206 Broadway, Room244, New York.

i po $20'miesigeznie możecie po-

   
    


